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• 
Wielka debata gospodarcza w Sejmie. 

Pracowniczy .odłam lJ.B. przeciw kartelom. 
· Wygórowane pensje dyrektorów i nędza mas pracujących. 

Na dzisiejsze m plenamem po sledze
Aiu sejmu załat.lono budżet minister
.twa reform rolnych i izba przystąpiła 
do dyskusji n.d budżetem ministerstwa 
pnemysłu i handlu. 

Sprawozdawca poseł Mirtkowski o
~awia obszernie cyfry budże ' owe tego 
resortu. Mówiąc o działalności przed
liI:blorstw państwowych .komercjalizowa
• ych, referent zwraca uwagę, że przed
lięblorstwa państwowe posuwają się 
czasem za daleko w komercjalizacil, I 
wytwarzając w ten sposób konkurencję 
przemysłowi pryw.tnemu. 

działalnoĆci kartelów, lecz w poddaniu 
tej działalności odpowiedniej kontroli. 

Poseł Grlesik z ~B obrazuje ciętką 
sytuację robotników w kopalniach ślq
skich i podkreśla, że dyrek torzy przed
siębiorstw pobierają tam zbyt wYllóro
WBne pe'lsje. D"lej oświadcza z naci
skiem, że wob ,c ofiar poniesionych z 
powodu kryzysu przez robotników I u
rzędników, i ta klasa powiMa również I 
ponieść ofiary. 

Po pośle Grzesiku zabrał głos poseł 
Roguszczak z NPR. wskazując na prze-

ci!łtenie ludności · podatkami. Zarzuca 
on czynnikom rz,dowym brak programu 
go.pod>rczego i występuje przeciwko 
zbyt wielkim kosztom administracyjnym 
w górnictwie, a nawiązując do ostatnie
go zatargu w przemyśle węglowym u
s<arb si e, że pod względem płac gór
nik polski w stosu ,ku do innych krajów 
stoi na ostatniem miej scu. 

Poseł Wiśllcki uwab, że państwo 
nie może prowadzić polityki samowy
starczalności, gdyż chcąc wywozić mu
simy importować. Kupiectwo żydowskie 

W dyskusji poseł Gruszczyński wska
luje, że nalety dążyć do zmniej~zenia 
rozpiętości między cenami na produkty 
przemysłowe a rolne, co się osiągnie 
przez organizację handlu. Klub Ch. D. 
.iema zaufania do polityki gospodarczej 
ministerstwa przemysłu i handlu i nie 
lIędlie głosował %II budżetem. 

Tarcia między grupą pracowniczą 
a przemysłową w Klubie B. B. 

Poseł Wojciechowski z BB. .pośwlę
ca swe pnemówienie %alladnieniu kar
leli przemysłowych, podkreśl_jąc, te 
brtelizacja jest poźlldana, a IIjelRl\lł 
dziedziną jesf u , ztywńienle ceft, które 
wprowadzają kartele. Winny one illlżyć 
do obniżenia cen oraz kosztów producji. 
Mówca zwraca uwagę na wygórowane 
pensje dyrektorów przedsiębiorstw. Mów
ca .twierdza, te jrodki zaradcze dla 
poprawy sytuacji Sił nie w przekreśleniu 

Przemówienia posłó\'f H. B. z grupy pracowniczej - Grzesika, Tomasz
kiewicza, były szeroko komentowane w kuluarach. Posłowie ci bowiem ostro 
krytykowali politykę kartelową l'zl\du, która jest tworem drugiej grupy B. B., 

.reprezentującej prz~mysł i handel. 
W kołach politycznych mówią nawet o pluźliwości secesji grupy pra

cowniczej 8. tr., która, stojilC "nadal przy idealogji marsz. Pibud-lkiego, 
ujmie wyraźne stanowls . 0 w obrome interesów pracewniczych. 

* * * Dziś odbędzie się nadzwyczajne posiedzeniu prezydjum B. B. 
W kuluarach mówią, że na posiedzenie tem ma być zlikwidowany anta

gonizm między grupą pracowniczą a przemyslową Klubu B. B. 

JAPONJA 'WYCOFA SIĘ Z SZANGHAJU? 
· SZANGHAJ (PAT; 10. 2. Wojska 

'.hiiiskie zniszczyły urzl)dzenia porto
we Wusung, utrudniaja,c w ten sposób 
leglogfl handlOWI) i akcję j apo'ńskich 
olręMw wojennych 

SZANGHAJ (PAT) 10. 2. Przybył 
lu z Indochin krdownik francuski 
,Waldek kos8eau " który jest admiral
skim 8tatkiem dowódcy floty Dalekiego 
Wschodu i wysad~ił na ląd bataJj on 
pIechoty kolonjalnej. 

LONDYN, 10.2. (PAT) W Nankinie 
odbyła sil} d,iś koofdrencJa poslów bry
tyjslciell'o i amerykańskiego z cbiflskim 
ministrem spraw z8granicznyeb, na kti· 
re.! rozwataoo możllwośei poro2óumieDla 
ehlńsko·jajloJlskiego. 

Nacisk mocarstw w Nankinie idzie w 
kierunku wywarcia wpływu na rzqd chiń
ski, by droią pewnych ustępstw umoż
hwił japończykom wycofanie się z Szang- I 

haju bez zbytniego narażenia prestige'u 
japońskiego. 

TOKJO, 10.2 (PAT.) Studenci rady
kalni z uniwersytetu cesarskiello w To
kjo urządzili uliczną demonstrację, wzno
Stąc ok'zyki: .Natychmiast przerwa ~ 
impe rj a listycznę wojnę·. Powodem ma
nifestac i było "amordowanie b. mini
stra lnujeza. 

. Ponury cien szubienicy. 

KRWAWA UCZTA PRZY UL. 11 LISTOPADA. 
Bohaterowie rozprawy nożowej pójdą pod sąd doraźny. 

Niewinnie posądzonych wypuszczono na wolność. 
• W dniu wczorajszym po wypłacie I ciągu obficie alkoholem do godziny r-I tni robotnik fabryczny Zugmunt 0,30, poczem Paszczyński chwiejnym 
aszczyński, zamieszkały wraz z matk, krokiem udał się do domu. Po drodze 
wdowę przy ul. Zakątnej 28, udał się podeszło do Paszczyńskiego 2 osobni
wraz z dwoma kolegami do re.tauracji ~ów żądając odeń pienięd , y. Gdy PdSZ

przy ul. 11 go Listopad •. Około godzi- czyński odmówił napastnicy dobyli no
n,. 19.80 Paszczyński oświadczył kole- . ży i rzuciwszy się nań zadali mu sze
e0i:" te musi odnieść matce część za- reg ran W plecy, piersi i lewy bok, 
'0 lanych pieniędzy, gdyż w d Jmu nie- poczem zbiegli. 
do· ani .grosza. W~wczas towar~ystwo . Paszczyński dowlókł się resztkami 
I.brze lUŻ pod hmleJone udało SIę na SIł do bramy, zazdwonił na dozorcę 

u ICę ~akątną pod nr. 28. Paszczyński przy pomocy którego dostał się d~ 
:abawlwszy w domu kilka minut opu- mieszkania. Malce za~ powiedział na
~lł mieszkanie oświadczając matce, że zwiska koleg6w, którzy byli w jego to-

n pzadługo wróci - wyszedł złączyw- warzystwie i stracił przytomność. iZY Stę z oczekujttcemi nań kolegami. Lekarz pogotowia . po udzieleniu 
reOswarzys~~o udało się zpowrotem do pie rws lej pomocy Paszclyńskiemu, prze-

l!luracJl, gdzie raczyli się w dalszym wiózł go w stanie ciężkim do szpitala 

-

im. Poznańskich. 
Powiadomiona policja wszczęła do

chodzenie, w trakcie którego matka wy
mieniła nazwiska podane przet syna. 
Na zasadzie tego oświadczeni a policja 
aresztowała 26-Jetniego Tadeusza PIu
cińskiego (t l-go Listopad. 45) i 26-
letniego Mieczysława Szpakiewicza 
(II-go Listopada 53). Obu aresztowa
nych przewieziono do urzędu śledczego, 
gdzie w trakcie badania nie przyznali się 
do inkryminowanejlo czynu, dodajqc na 
swe usprawiedliwienie, że niebawem 
pożegnali go, a co się potem z nim 
stało nie wiedzą . 

Szpakiewicza i Pluciński~go osadzo· 
no w areszcie, przy urzędzie śledczym 
do dyspozycji władz sądowo-śledczych 

jest, zdaniem mówcy, spauperyzowane i 
koniecna jest dlań pewna opieka pań
stwa. 

W zakończenlu dyskusji . zabrał głos 
sprawozdawca, który podkreślił, :te prze
mysł, podobnie jak I rolnictwo, potrze
buje odJudowy i poparcia. Mechanicz
na zniżka cen wyrobów przemysłowych 
nieda poprawy. Pierwsza drogq do na
prawy sytuacji jest podniesienie opł ... 
calności warsztatów rolniczych, drugie 
potanienie kosztów własnych przemysł\L 
Ciężar ustawodawstwa socjalnego jest 
d,iś, zdaniem referenta, ponad siły go
spodarstwa narodowego. NieodzoWftlł 
jest reforma asekurllcji, potanienie kosz. 
tów administracji, rewizja sy$temu ka
pItalizacji, reforma ~wiadczeń i reforma 
sprawy płac . 

Na tem dyskusję u8d builżetem milt. 
przemysIn i handln zakończono i izba 
zkolei przystlJpila do budŻlotn minister
Itwa pracy i opieki spolec:r.nej, kt6ry 
~refdro wał poseł Goe.tel. 

Po dyskosii, w której ubierali 
gtos pORtJwie Tomaszkiewicz, Żuławski 
.:szalik, Kozubo:lkf t PącZtlIc dyskusJ, ild
roezono do jutra. 

Ponadto na por~~dku dziennym ju
trzejszego posiedzeni>\ znajdują się bud~ 
żet y min. robót publieznych, komunikacji 
renty inwaltd .. kie, długi i bndżet mini· 
sterstwa skarbu. 

i w razie niewykazania alibi groził ia 
sąd doraźny. 

Powodowany wqtpJiw~ści8mi, co do 
winy zatrzymanych w areszcie kom. 
Matulewicz udał się w t.owarzystwie 
IIgentó N do szpitala, poczem zbadano, 
po zaslosowaniu przez lekarzy zastrzy
ków, dężko rannego denata. 

Paszczyńs ki tedy oświadczył, te po
żegnał się istotnie z kompanami zaba
wy, napadnięty zaś został przez dwu 
n ' eznanych mu z nazwisk osobników, 
których dokładny rysopis podal. 

Rysopis jednego z nich odpowiadał 
zupełnie znanemu nożowcowi Tadeu
szowi Kuźniakowi, notowanemu w re
jestrach karnych. 

Wzięty w ogień krzyżowych pytań 
Kuźniak przyznał się, że do napadu, 
którego inicjatorem i wykonawcę miał 
być nie jaki Paweł Kania (Kopernika 
nr. 23). W czasie przeprowadzonej_ 
mieszkan iu Kani rewizji odnaleziono 
skrwawiony nóż. 

Obu zbirów, po przyznaniu się, .. o
bec rzeczowych dowodów winy, odwie
,iono okutych do urzcdu śledczego; 
obaj sIaną przed sądem doraźnym. 

Niewinnych PluCińskif!go i Szpakie
wicza wypuszczono bezwłocznie na wol
ność. 

fi!~ękowe "Zachęta" Zeimk~ 28 
D,iś l rodzienie 

"HAl -TANG" 
\Vielki dramat erofyczny 

z AN~Ą MA Y WO~G. 
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Wielka mowa min. Zal~skiego w Genewie. 
Polska wysunie swą tezę rozbrojeniową przystosowaną do warunków naszych granic. 

Grandi atakuje tezy francuskie - .. Wspólpraoa" delegata Japonji -. Przemówienje Hendersona 
GENEWA, 10.2. (Tel. wl.) 

W dyskusji generalnej na konferencji 
rozbrojeniowej zabrał zkolei głos dele
gat Polski, minister spraw zagranicznych 
p. Augu, t Zaleski. 

P. Zaleski podkreślił moment histo
ryczny na początku swego przemówie
nia: .Polska przez całą swoją tradycję 
i1iotoryczną i przez swe położenie geo
graficzne - na rozdrożu tylu inwazjI
musi przykładać specjalną miarę do 
problemu rozbrojeń·. Kto zna warunki 
polskie, temu moment ten naj bardziej 
trafi do przekonania . 

. Z radości" powitał minister spraw 
zagranicznych fakt zgłoszenia przez 
francję k'>nkretnych propozycji, dążq
cych do wyposlltenia Ligi Narodów w 
realną siłę wykonawczlt. 

Projekt konwencji, w pracowany przez 
komisję przygotowawczą na konferencję 
rozbrojeniową, Polska przyjmuje, jako 
podstawę do dyskusji. Projekt ten nie 
jest doskonały i już w czasie jego przy' 
gotowywania delegacja polska wniosła 
wiele zastrzeżeń . Podkreślić należy 
przytem, te projekt konwencji nie liczy 
się z tem, C" w języku techniczno-woj
skowym nazywa'my .potencjałem wojen
nym· . Ma to dla Polski specjalne zna
czenie, gdyż Polska jest krajem rolni
czym, a obecny stan Jej przemysłu nie 
pozwala uniezależnić go od zagranicy, 
na wypadek jakiegokolwiek zatargu. Na
stępnie bardzo silnie podkreślił minister 
stosunek polskiej tezy rozbrojeniowej 
do koniecznych warunków bezpieczeń
st.,a naszych granic. 

KrytykuJqc w dalszym ciągu projekt 
konwencji, minister Zaleski miał na 
celu wysun ęcie sprawy budżetów woj
skowych różnych p , ństw, których roz
patrzenie winno się stać pierwszorzęd
nym miern ikiem i współczynnikiem roz
brojenia. 

Ograniczenie globalne wydatków na 
siły zbrojne oraz na formacje zorgani
rowiln'e wojskowo w jaknajszerszem zna-, 
czeniu tego słowa, stanowią - zdaniem 
Polski - jedyne skuteczne ograniczenie I 
w dziedzinie zbrOjeń . W ten sposób 
tylko bowiem można pozostawić pań
stli/om suwerennym możność poruszania 
się w pewnych ramach i zastosowania 
takiego systemu obrony narodowej, któ
ra najbardziej odpowiada potrzebom ich 
bezpieczeństwa. W ten tylko sposób 
stwarza się jedyne kryterjum dla oceny 
zamiarów różnych państw i porównania 
ich zbrojeń' . 

- Zadne z poprzednich przemówień na 
konferencjI rozbrojeniowej nie postawiło 
tak wyraźnie sprawy budżetów wojs ko
wych, którą omijano tutaj w dość przy
zwoitej odległości. Wysunął następnie 
minister spraw zagranicznych s pecjalnie 
sprawę prewencji przeciw wojnie i 
stwierdził, te jak długo będzie można 
nadużywa " dobrej woli w stosunkach 
międzynarodowych i potajemnie gdzieś 

przygotowywać kruszenie traktatów, tak 
długo nie można żądać, aby ktokolwiek 
opierał się tylko na dobrej woli. Polska, 
zaznaczył minister z całym naciskiem 
- poprze wszelki e projekty, któreby u
niemożliwiły państwom, posiadającym 

dq wolę, chęć do jakiejkolwiek napaści. 
. I tu dopiero przypomniał p. Zaleski 
znany projekt polski o rozbrojeniu mo' 
rainem, które to zagadnienie było tak 
świetnie ujęte we wczorajszem przemó-

Iwieniu pierwszego delegata Stanów 

Zjednoczonych Gibsona, a mianowicie, 
że najlepszq gwarancjq bezpieczeństwa 
jest dobra wola sąsiada. Rzqd, polski 
dlatego też zapowiada wniesienie spe' 
cjalnie opracowanego konkretnego pro· 
jektu w tym kierunku. 

--~------------------------------------_.---------------------------
. Co pisze prasa niemiecka o ostatniej mowie 

Briininga w Lidze Narodów. 
Wczor~jsza mowa kRucierza Brii

ninga na konferencji rozbrojeniowej 
w Genowie spotkata siEl z mnóstwem 
komentarzy w I"'asi~ całego świata . 
Zdania !lą podzielone, a naw,et, zalet
nie od kIerunków politycznych dzien
ników, wręcz s przeczne. Zaduguje na 
uwaltę ton prasy francuskiej, zgodny 
w zasadniczych punktach, co do ten
dencyj ukrytych w mdwie ' Briióinga. ' 

Jedyny cel - to rewanż. 
PARYl, 10. 2. (TeL wl.) , Pertinax 

w .E~ho de Parię" zupełnie jasno 
scha rakteryzował mowę kanclerza Nie
miec. 

.Jedynym celem, d o ktÓrego zdąta 
Rzesza Niemiecka - pisze Pertinax
jest rewant. Motyw ten przebijał wy
raźn ie ze słów kanclerza. jakkolwiek 
mówca wyratał się bardzo oględnie', 

Nawet lewico wa . Ere NouveUe' po
traktowalI' wywody p,'zedstawiciela 
Niemiec w spo,ób nieufny, Dziennik 
twierdzi. te kanclerz robi I calkiem 
niedwuzoaczne aluzje co do rewizji 
traktatów ,i \V tym celu dość zręcznie 
wykorzystał zagadnienia rozbroje
niow~. 

Równiet socjalistyczny " Populaire" 
ma d użo zastrzeżeń Cho~ w zasadzie 
zgadza si~ z tezą n iemiecką. jest jed
nak zani~Jlokojona ewentualnemi zbro
Jeniami Rzeszy Niemieckiej, gdyby 
teza kanclerza Brii uinga "nalazła po
słucb, Niemcy na zasad1.ie , równego 
u zhrojenia" mogą IV Rzybkiem czasie 
l'r7.eścignąć wsze lkie inne mocarstwa. 

"M,atin" dochodzi do wniosku. że w 
Genewie kształtuje lii~ .niemiecka mi
styk a" o czem F rancia nie powinna 
zapominAĆ. Dziennik ten zapytuje, kt'! 
upo ważnił kanclerza Briininga do przy
pi.ywania swej tezy całemu narodowi 
niemieckiemu. Rzeczywistość przecly 
tego rodzaj u twiertzeniom. 

Reuter zadowolony. 
T,ONDYN. 10. 2. (T<ll. wł.) , Przed· 

stawiciel IIgencJ i Reutera dOllosi z Ge
newy, że, mowa kanclerza Briininga 
spotkała Sl~ z o~ólnym poklaskiem. 
J ed.vnie delegaci francuscy pozwalali 
sobie IlII ironiczne uWIl9;i. 

.Słow/ł, które padły z trybuny -

pisze korespolldent-były jasne, szcze
re i mocne. Totet znakomite audyto
rjum nie SZCtlldzilo m6wcy dowodów 
sym patji·. 

.,Remember YOU". 
NOWY JORK. 10. 2. (Tel. wł.). W 

dzienDlku , New York T,mes" u kazał 
się d~iś artykuł p. t. Remember You' 
dotyczący mowy kanclsrza BrUninga. 
, Dziennik przypom ina, że: w trllk
tacie wersalskim niema ani jedllego 
paragrafu, któryby zmuszRl aljantów 
do egraniczenia zbroj eń. Traktat wer
salski daJe jedynie wyraz nadziei, ~e 
rozb~ojenia takie bądą przeprowadzo
ne. Z,danfa wiec kanclerza Briininga 
nie dadzą się łatwo uzasadnić. 

Grandi ostro atakuje 
tezy francuskie. 

GENEWA, 10. 2. Dzisiejsza debata 
rozbrojeniowa rozpoczęta sią wielką po
lityczną mowq włoskiego ministra Gran
difgo. 

, Mowa utrzymana w tonie ostrym, 
wysunęła I\a pierwszy plan zasadnicze 
tezy. 

Praktyczny program rozbrojenill rzą
du włoskiego ujqł min. Grandi w 5 
punktach : 

1) zniesienie wielkich okrętów wo· 
jennych, łodzi podwodnych statków-bu 
dla samolotów, 

2) zniesienie ciężkiej artylerji i czol
gów, 

3 ) zniesienie samolotów bombowych, 
4) zakaz używan a ga .ów trujlłcyc~ 

broni bakteriologicznej, ' 
5) rewizja umów międzynarodowyc~ 

w sprawi e pełnej i skutecznej ochrony 
ludności cywilnej podczas wojny. 

Kończąc swe przemówienie mi • . 
Grandi cpelowat do wielkich mocarstw, 
by dobrowolnie pi er wszę wyrzekły się 
broni ofenzywnej, co stanowilobv decy' 
dujący krok dla powodzenia konferencji. 

GE.~EWA 10.2. (PAT). poJ 'mowie 
Grandiego zabrat glos ' delegat J sponji 
Matlludaira, który oświadczył, że pomi· 
mo pożałowania godnej 8ytu~e.ii na Ua· 
lekim W.chod~ie Japonja praguiA zajmo· 
wać się spra wI} rozbrojenia i prllysłata de· 
legację. aby współpracowała ze wszyst· 
kiemi mocarstwami nad o&,raniez6niem 
i prakl.yeznem zmniejszeniem :tb'rojeń, 

Pod koniec dzisiejszego posiedzeni& 
Hendersoll prtyp omniał publ , etności , ża 
powinna pow8trqmywać się wszelkick 
manlfes~cji , zarówno aprobaty jak i 
krytyk i wystąpień delegatów 

" utro przemawiać b~dŁie deJe~at so· 
wiecki Li twinow. 

Dwie kandydatury ' na prezydenta Rzeszy 
Hindenburg contra Hitler. 

BERLIN, 10.2. Sprawa kandydatury 
prezydenta Hindenburlla zdaje się po
woli wyjaśniać . Jak się okazuje, Stahl· 
hel m w tym tygodniu wyda odezwę, w 
której wezwie swoich członków do gło
sowania na Hindenburga. Powyższa de
cyzja Stahlhelmu, jak słychać w kołacR 
poinformowanych, będzie miarodajna dla 
prezydenta Rzeszy w rozstrzYllni ~ciu co 
do przyjęcia ' kandydatury. 

Natomiast na zjeżdzie przywódców 
w Monachj Jm part ja narodowo- socjali
styczna postanowila wysunąć własnego 
kandydata. Kandydatem tym będzie 
prawdopodobnie Hitler. formalne trud
ności zostaną , zdaje się, usunięte za 
zgodą rz ~du Rzeszy i prezydenta Rzeszy 

i Hitler otrzyma obywate lstwo niemie
ckie. 

Hitler twierd.zi, że uzyska conajmniej 
15 miljonów glosów. Gdyby to nastąpi
ło, okaże się konieczne drugie głoso
wanie, ponieważ w pierwszem Hinden' 
burg, uzyskując głosy centrum, partji 
ludowej, partji państw)wej i socjalde
mokratów oraz mniejszych grup, skupi 
najwyżej 19 miljonów. Ponieważ komu
niści zdobędą okoto 5 mil jonów głosów, 
Hindenburg według obliczeń narodowych 
socjalistów, nie uzyska absolutnej więk' 
szości. 

Liczba uprawnionych do głosowania 
wyniesie około 44 miljonów. 

Edgar Wallace • nIe żyje! 
Zgon zuukomitego pisarza wywolal wielkie wrażenie, 

HOLLYWOD (PAT) 10. 2. Zmarł tU'1 
przstywszy lat 56, znany pi~arz an
gi~l~ki Edgar Wallace. 

w cill,~u ostatnich lO lat około 40,000 
tuntów rocznie. Był on wybltoym 
członkiem partji liberalnej i naletał 
do grupy zwolenników Lloyd Georgea. 
W czasie ostatnich wyborów kandydo· 
wał on do pllrlameutu, lecz nie zo slał 
wybrany. 

Akcja terorystyczna 
windjach. 

LONDYN, 102. (PAT) Władze bry' 
tyjskie Sił poważnie zaniepokOJone wzro
stem aktywności terorystyczn~j w I~
dJach. Codziennie prawie wydarzajł BI~ 
zamachy. 

N. ihlStracji naszej dowódca a mji japońskiej, operującej w Mandżurji, 
gen. Miro, z k.lku oficerami swego ' sztabu. 

LONDYN (PAT) 10. 2. Wielkie wra
tenie wywołała tu wiadomość o nagłej 
śmierci Edgara Wallace'a, który zmarł 
po trzydniowej chorobie na podwójne 
zapalenie płuc. Wallaee był niezmier
nie popularnym pisarzem w Londynie 
Rozpoczął karjerę jako uliczny sprz~
dawca gazet. Karjerę pisarską rozpo
czął w r. 1902 w czasie wojny boer
skiej , jako korespondent wojenny a
gencJi Reutera. Zmarły był dzienni
karzem, p owieśoiopisarzem, ' dramatur
giem oruz sprawozdawcą filmowym i 
wyścigowym . J ego dorobek literacki 
stanowi 150 powieści. 12 sztuk teatral
nych i przeszło 309 nowel, nie liczll,c 
wielkiej ilości artykulów i sprawozdań 
'W prasie. Dochody Wallace'a wynosiły 

Po ostatnim nieudanym zamlcRU nI 
gubernatora Bóugalu. wczouj rznco.no 
bombę w miejscowości Arllmgartll, uW 
daleko Bombaju, pr~yclem 7·i. pollcjaS
tów zosbło ciężko rallnych. 
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Bilet tramwajowy 
musi kosztować 20 gr. 
Solidarna akcja spoleczeństwa 
ukróci apetyty panów z K. E. t. 

Przedsiębiorstwa użyteczności pu
blicznei: tramwaje, gazowuia, wodo
'cillgi, elektrownia, telefony odnotowa
ły w ciągu 1931 r. mniejszy lub 
większy spadek konsumcji lub frek
wencji. 

Nawet w rzeźniach miejskich za
rysował się w ostatnich miesiącach 
znaczny spadek uboju, szczególnie 
~ydła rogatego i cieląt. Wzrosła na
tomiast konsumcja wieprzowiny, co się 
\łamaczy znaczniejszym spadkiem cen 
trzody chlewnej. 

Jaki stąd wniosek należy wyciąg
JIIĆ? Niema dwu zdań, że konsumcja 
maleje i maleć będzie jeizcze długo z 
powodu zastoju, redukcji plac i t. d. 
Przedsiębiorstwa użyteczności publicz-

. nej muszą być przygotowane na to, 
1e frekwencja będzie się w dal~zym cią
ga zmniejszać, Ludzie którym obni
tają zarobki, likwidują telefony, ga-
1111 żyrandole, oszczędzają na gazie, 
a ludzie, dotknięci bezrobociem kupuj!\! 
IIObie lampki naftowe, gotują herbatę 
na węglu, obchodzą 5ię bez tramwaju 
i ~ez telefonu. 

Zaradzić złu, oprzeć się zabójcze
mll spadkowi frekwencji i spożycia 
lIlożna~ tylko w ten 8pOilób, że się 
lłatwi szerokiej publiczności korzysta
we z dobrodziejstw u.żytecznoici pn-

. blicznej. 
'faryf, telefonicznI!, elektryczną, 

gazową i tramwajową nstalono w 
okresie największej • prosperit,y" , kie
dy i surowiec i robocizna były naj
droższe, kiedy w budżecie zwykłego 
imiertelnika kilkuzłotowy -wydatek 
aie czynił wyłomu, 

Ol;ecne upieranie się przy starych 
wyśrnbowanych cenach, do niczego 
uie prowadzi. Tramw.aj za 20 gro
l!6,y, oto cena do, której wcześniej 

czy później trzeba będzie powrócić. 

Syndykaty i kartele, utrzymujące I 
sztucznie wysoką cenę. zabijają włas-
ną pro(tukcję . . 

Odwrotne zjawisko m07.emy ob
serwować na przykładzie teatr6w, 
które przecież nasycaj l! potrzeby du

'. łhowe i kulturaln.e, a więc potrzeby 
poniekąd drugiej kolejności. Dzięki 
iostosowaniu swych , cen do możliwo-

, 'ci rynkowych i zarobkowych publi
czności, liczba teatrów bynajmniej nie 
~lIIalała, a frekwencja w ogólnem ze
stawieniu nie spadla. 

Zachód sygnalizuje Dam to sawo. 
Przedsiębiorslwa komllnikacyjne w 
Berlinie obniżyły taryfę przewozową 
• li fenigó\l'. I źle na tem nie wy-

' aaly. Frekwenrja wzrosła. 
Nie narzekajmy więc i wy w 

Police, nie opłakujmy dobrych, minio
Iych cza,ów, nie oglądajmy się nfI 

popraw., lecz zabierzmy ilit: lIami do 
racjonalnej samoobrony. 

Możliwo'ci po temu są olbrzymie. 
lajważniej,sze składniki kOiztów pro
tokr'ji - robocizna i surowiec 
)OlIwalają to uczynić w więkllZym 
etopniu, niż gdziekolwiek w Europie. 

'" '" " Na ostatinew posiedzeniu Rady 
aiejskiej przeszedł jednogłośnie wnio
lek o wez~anie dyrekcji KEŁ. do 
t1lniżenia ceny biletu na gr, 20. 

Chot! zi o to, aby ten słuszuy i 
!Ie wszechmiar godny poparcia przez 
W e społeczeństw'" wniosek nie utonął 
11" lamURie ~J1obożnych życzeń", 

li .my nieltety powa2.lle wątpli- , 

"DZIENNIK ŁODZKI' lLll.~2. Str. 8. 
I 

Litwa zadrwiła z Genewy.~ 
Dyplomatyczna choroba min. Zauniusa. 

"Gdy wyzdrowieję, zdam raport o Klajpedzie"_ 
BERLIN. 10, :l. (tel. wl.) - Według 

dzisiejs~eJ prn~y niemieckie,j postępo · 
wanie na,du litewskiego wobeC Ligi 
Narodów jest wręcz r:iejlrzyzwoite, 

Jak twierdzi więks~ość dzienników, 
qelegat litewski przy Lidze Narodów, 
min, Zauoju~, na wieść o zamachu 

kłajpetlzkim wyjechał pośpiesznie z 
Genewy, nle uprzed.iwszy l} tem se
kreta~Jatu Ligi Narodiw, Jest to cho
roba dyplomatyczna i jako taka trak
towana być musi. 

Nawet 80cjalistyc~ny • Vorwarts' 
nie zoajduJe słów oburzenia. zarzuca-

jąc Kownu, it pragnie odwlec dysku
"JI) na temat zamacbu w Kłajpedzie. 
Jeżeli odroczenie takie nas ' ąpi - pi
Stli. Vorwiirts" - to krok ten wzbu
dzi w nArlIdzie niemieckim nieufoość 
do Ligi Narodów, która nie przeWidzia
ła teJ:(o rodzaju ewentu.lnlŚci. 

"Nie mo7.0a tet mieć nadziei na 
lojalność Francji - dowodzI organ 
socjalistyczny - gdy t rząd francuski, 
jeżeli chodzi o pognębieuie w"ływów 

"niemieckich na Litwie Kowieńskiej, 
zawsze stanie po stronie LitWinów. 
W sprawie autooomji K/ajpedy, Fran
cja nie zajmie przychylnego stano
wiska". 

Niemiecki podsekretarz 8tanu w Ge
newitl. von Bulow wręr.zył generalne
mu sekretarzowi Ligi Narodów memo
rjal, w którym wyrata tal, te nie 
wszczęto 'dysku<ji oa temat Kłajped;r 
jesf.cztl we wtorek, 

Podczas przejazdn przez Berlin, 
minister Zaonius l..ył zagadoięty przeł 
dziennikarzy niemieckich o slanowisko 
rządu kowi~ńskitlgo do zamachu stanu. 
.Chory minister" odparł: - Narazie 
nic panC'ID nie mogę powiedzieć. gdy' 
o wypadkach kłaipedzkich dowiedzia
łem się z dzienników. Po powrocie do 
zdroll ia wrócę do Geoewy i nie o
mieszkam zreferować tak zwanego za
machu stann. 

Kłajpeda i widok na ratusz oraz cokół, zburzonego przez litwinów pomnika 
Borussia; w owalu podobi , na Boetchera. 

-------------------------------------------------~-wości czy Magistrat będzie mógł już 
jeslI nie w zakresie własnych upraw
nień rzeczony wniosek przeforsować, 
lecz czy poprostu uda mu się wpły
nąć 11a Zl1an~ z _ zachłanności dyrek
cję KEt, IV kierunku zniesienia pas
karskiej, jak na obecne czasy i ni
czem nieusprawiedliwionej ceny bi
letu, 

Jeżeli rzeczywiście treŚĆ wykony
wallej przez 'row, Akc. KEt. konce
sji IV niczem nie ochrania iuteresów 
najszel'szych warstw ludności i niema 
naj mniejszego punktu, umożliwiające· 

go ingeJ eIJrję pO'l'\"ol~Dy( h władz 

pań twowych i komunalnych organów 
nadzorczych - tedy społeczeństwo 
musi samo się bronić! 

foważną bronią społeczeilstwa 

przeciw zachtannym apetytom KE tJ. 
j est ograniczenie potrzeb komunikaCyj-, 
nych do minimum. 

Akcję planową, mocno zorganizo
waną, opartą na solidności muszą 

ująć w ręce związki, stowarzyszenia 
społeczne, zrzeszenia, kooperatywy, 
i .. tytncje użyteczności pub!. etc, 

Akcja ta, propagowana na od
nośnych wiecach i zebraniach, przez 
wazystkie warstwy społecz~ństwa, bez
względnie umocni lo&y wniosku, po
stawionego na Radzie miejskiej i za
taczając Iloraz szer$ze kręgi, zmusi 
dyrekcję KEL. do zrezygnowania ze 
swych uroszczei i zniżenia cen. ' 

Przy należycie przeprowadzonej 
akcj i, Ncillgając najszereze warstwy 
łodzian moznaby nawet zorganizować 
protistaeyjny dzień itrajk1ł publiczno
ści. 

Rzucamy w iym kierunku myśl, 

- podjęcie jej, i wprowadzenie w 
czyn należy już do organizacyj spo· 
łecznych. 

W k azdym razie jaknajdalej po
sunięta wstrzemięźliwość tramwajowa, 
granicząca tam gdzie &0 jest tylko 
możliwe z bojkotem KEu., zmusi za
chłannych monopolist6w komunikacyj
nych do zniżenia biletu ua gl'O~zy 2ul 

L. Ze. 

Fala trzaskających I mrozowa 
Przewidywany przebieg pogody na dzień lI-go lutego 

\\ dlg. I'LU"a 
Przewidy wauy przebiep; p()gody na 

dZień 11·go lutego wdłg, PIM A, PO
morze. 'Wi tlllrop,.lska, Polska środko
wa. wyżyna Małtlpolska , Wil , ń.kie: 
Przeważnie Jlogodnie, miejscami za
chmurzenie umiarkowane i drobay 
przelotay śnieg. Nocą w dalsAlym cia, 
gu silny, doiem Itejszy mróz (od 6 no 
10 st). Umiarkowane. potem sł ab~ze 
wiatry północn e i połaocno-zachodnie. 

MałlJ pols1<a wschodnia. Podole, Wo
łyń, Polesie: Naj pierw pogodnie i siI
ny mróz (rankiem 18, do 25 st.). po
ttlm wzrost zachmurzenia i mróz lżej
sZ,V ok% 10 st, Umiarkowane wiatry 
północno· wschodnie i północne. 

SIą9k, Podhale. Tatry, Bies7,ozady i 
Czarnohora: Pog()dnte, i mrotno (nQcą 
temperatura do 110, nniem okolI! 13 st. 
Słabe wiatry miej scowe. 

Zima sroży się w całej Europie. 
LONDYN, 10. 2. (PAT). W całej 

Angli panowała dziś niezwykła, jak na 
tutejszy klimat zamieć śnieżna, połą · 
czona z wichurą. W kanale panowały 
takie burze, że popołud~iowy pociąg z 
Londynu do Paryża z stał odwołan y. 
Niebezpiecznem jest dla statków prze
bycie nawet kró tkiej odległości od Ca
la·s lub Boulogne, W Londynie ulice 
pokryte są warstwą pada,ącego cały 
dzień śniegu. Skutkiem zawiei śnieżnej 
komunikacja lotnicza została po połud
niu zawies70na. Samolot pa sażerski zdą
żający z Brukseli do Londynu, niedale
ko Londynu musiał przymusowo lądo
dać w odległości 50 mil od Lond/ nu, 
na szczęście bez szwanku. 

PARY:l, 10. 2, (PAT). · W Paryżu 
i okolicach panuje dotkliwe zimno. Tem
peratura spadła do 6 stopni ponitej O. 

BERLIN, 10,2, (PAT). S kutkiem no
wej fali mrozów na Sląsku niemieckim 
temperatura opadła do 20 st. poniż.j O. 
W Górach Sląskich mróz dochodzi do 
25 st. \IV Berlinie te'T'peratura spadła 
do 14 st. niżej O. 

Wilki na kresach. 
WILNO, 10. 2. N1 kup'cllw Abram 

Kapłana I Znjdu~z8 ra jad~cycb prZtlZ 
las, pomię,łzy Rakowem li l,~ienctlm 
napadł" klika wilków. J ad.m WIlk sko
czy/ na ~unit! i rzu cił ~ię na Kalllnna, 
który z,lola,/ zaslo!lić się laskll. Znj
dusź ... r ualll/ t'ymcza~em wilka Ilot~m. 
Po przyj eźl!zie do !wjeor.i\ okazl\ło 
sit). le wtikutek prze"trachu Kap/ali 
itrocil mowę· 

Do pogotowia w WIlnie zgłosiło siQ 
kilkanaśde osób z ot\m roże niem po
szczególnych c7.ęści ciała, Zanotowa-
00. pozatf'm jerlen wypadek ~onu, 
mianowicie baodlarż Al'ooowicz w cza
sie j ~ zdy wozem zasnął. a koń przy
wiózł do domu zmarznięte jego zwłoki. 

~ .. ----------........ -
Z żałobnej karty. 
Z Krakowa nadeszła wieść o zgonie 

wybitnego arty.ty teatru im, Słowackie
go Ś, p. Leopolda Komornickiego. 

Zm!lrły by'! dzieckiem Łodzi, lu na 
naszej scp.nie teatru mi.jskiego staw,al 
pierwsze kroki, wyróżniając się szcze
rym talentem, urriłow8niem zawodu 
i ~umiennością pracy W rodz,innem te
dy mieście zdobył ostrogi W sztuce, z 
tego też gniazda wyfrunął w świat sze
roki, świt;cąc kolejno tlyumfy artystycz
ne w Warszawie (teatry szyfmanowskie), 
Poznaniu i Krakowie_ 

Nieubłagana śmierć wyrwała z sze
regu żyją ~ych to życie tak młode, buJ
ne, zgasiła talent, buchający tarem i en
tuzjazmem i pogl 'Ityła w żalu wraz z 
rodziną zmarłego wszystkich nas, któ
uyśmy tu w Łodzi znali i kochali ś p. 
L-opolda Komornickiego, nietylko, jako 
świetnego artystę. ale i jako człowieka 
zacnego serca i pogodnego duchem, 

Cze'ć jego pamięci! 



aw. ł. • DZIDlIil~ LODZKI 11.11.&!. • " 
~~--------------------------------~====~~==~==~----------------------------------~.~~ 

mm 
JERZY NAŁĘCZ r 

TRÓJK T 
aAPHOIVIETA 

powieść na tle niesamowllych przeżyć Dozagrobowyc;'. 

Akcja rozgrywa się w pałacach. dancingach. suterenach. poddaszach 
i w labiryncie podziemnej Łodzi. 

Streszczenie. 
Znany przemysłowl.c łódzki, Karol 

Wolner, zglnl\ł w taJemnlczyoh okolIol· 
nościach w Zakopanem. Reporter .Prz.· 
gll!du Codzl.nnego", Leszek Wirg ... u.l· 
łował przy pomocy swego .Io.t..".ń .... 
Gr!!dzklegozbadaezagadk~śmlerciWoln .. 
ra I "ÓWCZIIB n"tknl!łllQ na ślady azaJkI 
fał.zerzy banknotów. 

Wirga p...u o'iarl! zamachu, . org .... 
nizowanego przel .pana mecenasa-, 
ugadkowego lndywlduum. Ciała repar· 
tara nie odnal •• lono. 

Grlldzkl, bł"dzl!c AI.JII l·go Maja 
natlrn'" .Ię na młodl! koblete, która 
prosiła go o pomoc. Opowiedzlał~ Grlldz· 
kiemu, te brat Jej znany przemysłowiec, 
Bo.ltl h, padł of.arą szajki • Trójkl!ta", 
oraz te Iwabiona przez szantatystów 
doJaklegoś domU;-zdołała zbiec. Gr!!d'. 
Id przyrz.kł pllnnie Boeltioh swI! po
moo. Nazajut .. Boeltl.bówna .. stola u· 
więziona w Jaaklnl ozaJkl .Trój klita", 
nasl<utrk wyrafinowanego podstępu. 

Grądzki po burzliwym wieczo .... e w 
klubie .Damy kieroweJ" został napad· 
nlęty przez dyrektora klubu. Zdołał 
Jednak przy pomocy jedn.go z członków 
opuścić spelunkę hazardu. 

Bo.lticbó",n ... znajdujl\C& oię w wię· 
zienl u wyobodzl na apacer z. owojl! do· 
zorczynią. W drzwiach spotyka służI\· 
• ego o żółtej COrze, który daje jej ja. 
kleś zn_kl porozumiewawoz .. 
I(o.."ystajl\o z ch wił oweJ nleobecnoś.1 
.... J opl.kunki, Admy, porozumiała Ilę 
• tóltolicym dozoro", który przyrzekł 
j.i pomoo. 

W nocy, gdy Adma odurzona pod .... 
nym Jej przez Chińczyka środkiem na
sennym twardo zasnęla, Mity wtargn~ł 
cIo pokoju Ani, le.. ""miast nieść Jel 
pomoo w ucle.z .. - Toall },orwał na 

d.I."ozynl. odzież, ohOł\O dopuścić aię 
na nI.j gwałtu. 

Falryka Wolnera spl.nęl&. - Przed 
wybuohem pożaru widziano na terenie 
f.brykl .du.h,,- .morłego Wal nera. -
Nadkomisarz OImański stwie rdził, ż. 
przed wybuohem pożaru w f.bry •• znaj· 
dowali się dwaj obcy mężczyźni, dzia
łaJ".y bez wzajemnego porozumien." alę. 

R.d. B_rwiczek postanowił sprzedać 
sw.je wydawnictwo zagranl.lIlym ka· 
pltalistom. 

Markiz d. Lavall. powiadomił WIZy' 
aU,i.h swy.h przyjaciół, iż postanawia 
popełnić samobójstwo. 

Bezrobotny elell:lrotaohnlk Lipek.· 
trzymał od ni.znanego mu męź.zy,ny 
poleoenle zainstalowania aparatu pod. 
a!uohowego nad mieszkanl.m G'l\d,II:I.· 
go. 

Chińozy k uli"wa! zniewolił Boeltl
chównę. Ania chciała go przeko nać, i! 
ma pienilldze i zapłaci mu, jeśli po nie· 
cha ohydnego zamiaru. Toa·1i zgodZił 
się na od.tu anie ukrytych jakoby w 
obiciu 'olan pieniędzy , z. cze,o skorzy
- tała Ania, aby spróbować uciecz.ki.
Nie zdołał. iednak otworzyć drzwi. Q
panowany w~ciekłojch\ rz.ucił njeszcze:" 
sn~ na podłogę, przygni.tai~c dziew
cz.ynę cah'm clet rem muskularneilo 
ciała. Walcz~c ostatkiem sił ze zwyrod .. 
nialcem, Ania natrafiła na mełalowi\ 
płytkę, da.owan~ iei przez Admę i od
rzuconłl ze wz.Qardll pod jciane l okoiku • 

Do mieszkania Lipki wdarł się Grzę· 
delski, który d.wledziawszy sle o Jego 
machlnacJaoh postanawia spotkać .ię 
z tajemniczym aleceniodawc~ montera . 

Dzięki posiadanemu przez BoeltlcMw· 
nę amuletowi, wręozonemu jej przez 
Admę. Chińozyk pozostawił j~ w spo
koju. 

Nadkomis"rz Olm_ń.kl otrzymał ano· 
nim it Barwlczkowl grozi nl.b.zpl •••• ń· 
stwo. 

Dalszy ciąg. 
Poważny jegomość w smokingu 

obrzucił podejrzliwem spojrzeniem Wo· 
tniaka 

- Pan Ambroziak? 
- Tak - odparł Woźniak. 
Starszy kelner zgiął się w ukłonie . 

- Proszę pana szanownego gabi· 
net jest telefonicznie zamówiony. 

Po chwili Woźniak siedział na 
miękkiej otomanie w gabinecie, ozna· 
czonym mImerem ósmym, 

Sobowtór. 
Grzędelski już na godzinę przed lę. Mam gorącą kaszankę. Własny 

wyznaczonym terminem zainstalował wyrób - zacbęcał GrzędeIskiego. 
się w lokal n 'l'raczyka, zajmując ten Ten skinął g:ową na znak, że 
sam stolik, przy którym siedział kilka zgadza się na propozycję gospodarn 
godzin przedtem obezwładniony prze· i usiadł~zy skromnie przy stoliku za· 
zeń następnie elektrotechnik. głębił się w czytaniu wydobytej z 

Tym razem Traczyk vel (jego kieszeni gazety. 
zdaniem) Traczykowski przyjął Grzę· Zmiana w zachowaniu Tr&czyka 
delskiego bardzo uprzejmie, zwra· nie dowodziła, aby był on w jakimś 
cając się doń z uśmiechem; innym, auiżeli zazwyczaj nastrojn. 

- Cóż to, miał pan wypadek? Przyczynił tej zmiany było, iż go-
- Tak - odparł przybyły - ścinny pan Traczyk był głęboko prze· 

spadłem ze schodów pokaleczyłem konany. iż ma przed soblł zacnego 
sobie głowę. kompana od niedopitej flaszki. 

- Na frasunek dobry trunek _ Grzędelski był tego samego wzro-
zakonkludował nie bez słuszności Tra· stu, co Lillka; obaj byli jednakowo 
czyk, stawiając przed GrzędeIskim wychu<lzeni, wręcz wynę Izniali. Róż· 
tlas1:kę "czyst~j · , by odejM ,zaraz do nicy wieku bodajże nie byto. 
bufe~u <lla obsłużenia dwu nowych Grzę ,lelski widział Li pkę podczas 
goścI. bytności w piwiarni, następnie obser· 

-- Zakąskę otrzyma pan za chwi· I wowat go podczas drogi do domu, 

a przyjrzał mu się nadto dokładnie 

podczas sceny w mieszkaniu. Wystar· 
czyło mu to, aby zapamiętall sobie 
ruchy Lipki, jl'go sposób chodzenia, 
oraz akcent mowy. Nie umiał sobie 
jednak bardzo radzić z naśladowaniem 
gestykulacji Lipki, który podczas roz
mowy słale wyrzucał rękoma, od cza· 
Sl\ do czasu wzruszając ramionami, 
jak gdyby chciał wyrazić niechętne 
zdziwienie. Po dłuż9zem, p6t~odzin· 
nem blisko studjowaniu sztuki gesty· 
knlacji na wzór L ipki doszedł wtem 
do pewn~j wprawy. 

Charakteryzacja odpowiednia twa· 
rzy byłaby błahostką, gdyby nie je· 
den sz)zegół: Lipka mial czoto niskie, 
gdy n Grzędeiskiego wyraźnie domi· 
nowało ono nad obliczem. Temu .bra· 
kowi" zaradził op .trunek W drodze 
do mieszkania dozorca nocny cmenta· 
rza na Dołach .wstąpił do handlu ze 
starzyzną, gdzie łatwo odszukał po· 
dobnie zestawiony i niemniej zniszczo· 
ny garnitur marynarkowy, jak u skrę· 
powanego elektrotechnika. Wło:!:ył o· 
dzież tę na siebie nie bez pewnego 
wstrętu, lecz za to nśmiech zadowole
!Iia zajaśniał mu na twarzy, gdy 
spojrzał w duże lustro. 

Lipka zdumiałby się widzą.c Grzę· 
delskiego rw .nowej skórze" bowiem 
przypominał on w każdym szczególe 
niefortnnnego technika, który w tym 
samym cza ie wiercił sill co chwila 
w swej niewygodnej pozycji, głowiąc 
się nad kwest ją, kiedy go wreszcie 
i kto wy.lobędzie z opresji. 

Grzędelski miał jednak nieco tre· 
rry, gdy wchodził do piwiarni, jednak 
zachowanie się gospodarza powiedziało 
mu, że charakteryzacja jest zupełnie 

wystarczająca. 

Pusty naogół lokal piwiarni miał 
w miarę zbliżania się wieczoru coraz 
większe powodzenie. Co chwila nowi 
goście lukazywaJi się przy bufecie. 
bądź to poprzestaj~ Ra wypici n kie· 
liszka wódki .na stojąco", bądź po 
dokonaniu zamówienia siadaj~c do 
stolików. 

Owiązaua głowa GrzędeIskiego 
wzbudziła powszechną uwagę, było to 
dla dozorcy cmentarnego wysoce nie· 
dogodńe. 

Albo wspólnicy Lipki, którego 
mógł ktoś z więzów uwolnić, albo 
też zwraca ich uwagę mój opatrunek 
- zastanawiał się Grzędeiski, stara· 
jąc się unikać spojrzeń przybywają· 
cych do piwiarni gości. 

A tu jak na złośc drzwi nie za· 
mykały się prawie, przepuszczające 
coraz to nowych gości, wraz z kbiba. 

mi białawej pary, świa<{ozl\cej o tem, że 
na dworze mróz nie żartuje_ 

- Panie ładny dwa kruki ]lrze
palanki. 

- Te, ghIpiegoś widzial czy to, 
przepalanki już od przedwojny"nie robiom. 

- Robiom czy nie robiom, wmie
szał się do rozmowy jakiś ryżawy 
dryblas z podbitem okiem, przysuwa· 
jąc się bokiem do zamawiajlltych przy 
szynkwasie - biała główka dobra. 
ale ta z niebieskiem fartuszkiem. 

- Nie zamawiaj się panie - pan, 
odciął się jeden z przybyłych, my 
pana nie haczymy. a stawiamy sobie 
i za swoje. 

- Postawiłbym i ja panom. że
by gospodarz dał. 

- Mam na tego kije, co na kre
dyt ji i pije, odburknął zainterpelowa· 
ny tak obce1ioWO szynkarz. 

Dryblas nie dawał za wygrane; 
.- (;0 tak ordynarnie parzygna· 

cie - reożna powiedzieć • Bórg Q' 

marł kredytu, nie będzie, bo wyj~ 
chał do Gdyni po śledzie. 

Poczem dryblas wykręcił się na 
pięcie i usiaAł w kątku, rysując kozi· 
kiem jakieś hieroglify na drewnianym 
blacie stolika w oczekiwaniu jakiegoł 
frajera, który i flaszkę .blachy· I 

kadrylem postawi, a może znajdzie 
jaką , festowDą robotę. 

A goście wciąż napływali. Grzę
delski upatrywał kogoś pilnie śr64 
snuj~('ych się o~e drzwi postaci, pecz 
bezkutecznie, to też niecierpli wił się 
coraz bardziej, bębniąc po stole lf 

takt coraz wścieklejszego marsza. 
Nagle zwrócił u wagę G rzędelskie

go brzęk tłnczonego w sąsiedniej izbie 
naczynia. 

Gospodarz wyskoczył II za bufetu, 
za nim bufetowa i grnpka gości, któ
rzy stłoczyli się w otwartych drzwiach 
nie przepuszczając gospodarza, toruj~· 
cego sobie energicznie drJgę łokciami. 

- A to ci cbolera, zaklął dosad· 
nie ten ostatni. Znów Lolka Trzask 
wyprawia awantury. Upije się djabli 
wiedzlł gdzie, a potem do mnie się 
przywlecze i szkło gryzie. 

Na podłodzę izby szynkownianej 
leźała dziewczyna lat około 20. Opo
dal podarta na strzępy chustka, to
I ebka z której wypadło kilka półzło
tówek i chusteczka. 

W ataku pijackiej histerji dziew
czyna uderzała nogami w skorupy po
rozbijanych butelek i kuflów, przyCgelJl 
musiała si~ zranić w łydkę, gdyż paś
czochy powyżej kostki zbryzgane bY
ły krwią. 

Dalszy ciąg nastąpi 



Ka'len darzy·k. 

Luty 

11 
Czwartek 

DZiŚ: Obj. NMP. w Lonrd. 

JUTRO' BulalJI P. 

-:::-
Wschód ołońoa 7.06. 
Zaohód słońca 16.40. 

Wschód księtyoa 8 .6ł. 

Zachód kslęży"a 2U4. 
Długość dnia V.8i. 
Przybyło .infa 1.~3. 

l 
MUZRUM MIRJSKIH hi_torJI I sztuki Im. 
J. I R. Bartos.ewlc,ów (Plac Wolnośol l) 
otwarte w środy, soboty I niedziele od 
10-16. 

Dyżury aptek. 
Dziś w no"y dyżuruj" następu.lllce ap

teki: H. DanceroweJ (Zgierska 57), W. Gro .. • 
kowsklego (11 Listopada I~), Sukc S. Gor
f.lna (Piłsudskiego 54), S. Bartoszewskle'go 
(Piotrkowska 10ł), R. Rembielińskieoro (An
drz~a 28), A. Szymaó.kiego (Przędzalnia-
na b). __________ -:_-' 

POD WŁOS. ; 

Ojalog małżeński. 
Pani Kundiia wstała widocznie w 

dzi~il popialcowy l_ą stópką z dobrze 
zagrzanego łoża malieilskiego, grlyż lllk
ceważąc chrapanie p. PuCd/l zaezęłl/o mu 
brzęcteć nad uchem: 

- Gdzież moja młodość? Człowiek 
całkiem uwię lnie pny tym starym ma
mucie. Inni mężowie sami toouy swe pro-
8z4 na bale, a ten ramoł zamyka mi 
twiat! :2:eby nie pokazać się na jednym 
choćby balu, to trzeba być przez' 108 u
pośl~dzonyl Gdzie ja miałam roznm, gIl Y 
takiej ofierze oddałam si, cał~1 Sły8zyszl ' 
Nia ndawaj, że śpiszl ' NIe wyprowadzaj 
mię z równowagi! .. 

P. Puł'cio pociągnięty za wąs otwo
rzył zaspantl oczy. 

, - Kundziu! petełko luba) ' nie drzej 
się, bo {,gurę strllcfsz ... 

- Za jakie grzechy mam dzi' głowę 
pod popiół podstawiali? Czyż miałam ja
kie pokO:sy"w . miniońym karnawale"? Cty 
kto~ rozwalcowywał mnie namiętnie, ~ 
lob roztangowywał? Rozumiesz? Czego 

. nie odpowiadasz? 
- Cze,kam, aż skoilezysz - Kundziu 

- swe ekspose popielcowe .... 
- C~y ty s~dzi8z, że jut od. życia 

niczego Dle pragnę?1 D~wiedz się, że z 
każdym dnitlm czuję się młodszą I (p. Puf
cio przestraszony zerknąŁ na ionę) Tak 
jeBl1 młodsząl L ~cz cóil O tem tobie mó
wić?1 czy 'ty starasz się kiedy o 'tem 
przekonać? Czy mężczyzna zrozumiII kie
dy kobitltę? Tobie piWO i bridt wystar
cza, II ja... ja,.. pocżekaj ... dowiesz si~, 
gdy będzie już 2ap(lźno ... 

Pani Kundzia odsapnąwszy nieco i 
widz~c, 'że jP.j żale i groźby żadnego wra
żenia na nieczułym mężu nie wywieraj., 
p08tanowiła rzncić Dajciętszy pocisk. 

- Mimo \Dych czterdziest.u lat. .. " 
- Cttt'rdziestu dziewięciu '- Kun-

deczko... . . 
- Lepiejbyś włosy na łY8inie swej 

liczył. Mimo mych - rozumiesz - czter
dziestu lat - mogę jeslfze zaznać praw
dZiwej rozkoszy 8zaleilstwa mIłosnegoI 
Ty sam mnlA rzucasz w ramiona innego 
męiezyzny... ' 

- Ależ Konduchuo - nie opow'adaj 
głupst .. l... Wiesz, żII moje dochody ... 

- Głupstw?1 Ja ci udoll'odni~, jdli 
mnie pro wo.k ujesz, że to nie są głupstwo! 
Mnie twoje dochody nic nie ob~h ,dzą,
motesz miecl sama rozchody I J II cbcę 
wiedzieć, dlaczego mam pościć przęz 
Czterdzieści dni z okładem!... 

Pan Pułd) postanowił zapis \ ć si!) do 
partji projanoilskiej, która prz6stał~ się 
b~ć nawet L gi.. kobl~t i obrócił si9 
twarzą do śCIany. 

Lubo ń. 

Weryfikacja urzędników 
, samorządowych. 

Wobec ukoustyl uowania się komisj i 
e~erytalne.i w pjtrw~zej i drugIej instan
CJI, magistrat na najblizszem posiedzeniu 
zatwierdzi regnlamin pracy tej kO.lJisji. 

Komisja zWllryllkuje zal!,~zenia I.t 
do wyslugi emerytalnpj wszystkim pra
COwnikom miejskim. (b) 

C'\ '\ .DZIENNIK LODZKl" 11.I1.ft2 

Wzorem hrabiego Monte Chrrsto . 

Łaniucha i S~czeciński usiłowali zbiec z więzienia. 
Władze więzienne w porę wykryły przygotowany przez więźniów 

p!zekop. 
Do Łodzi natleszła ' ostatnio sen

sacyjna wiadomość o usiłowaniu uciecz
ki Łaniuchy i 8zczeclńikiego, pierw
szy - morderca małżonków Tysze
rów i ich słnżącej, drugi - właści
ciela domu przy ulicy Zawadzkiej 36 
i Al. I Maja 15 - Mi " hała KrólIł, 
I więzienia w górach Ś ,viętokrzyskich . 

Jak wiadomo sąd okręgowy w Lo
dzi skazał w swoim czasie Łaniuchę 
na karę śmierci, sąd apela~yjny w 
Warszawie jednak zamienił mu karę 

na bezll rmin?we ciężkie więzienie. 
Ł1Dlucha kal'ę swą odsiaduje w 

więzieniu w górach Świętokrzyskich, 
gdZIe przebywają naj groźniejsi prze
stępcy. 

W tem samem więzieniu i w tej 
samej celi, odsiaduje swą karę 15-let
niego ciężkiego więzienia Roman Szcze
ciilski, członpk bandy "Władców No
cy·, na której czele stał krwawy 
zbir Kaczmarek, a jego prawą ręką 
był właśnie Szczeciński. 

Odnośny regulamin więzienny prze
widuje, iż dla każdej celi więziennej,' 
W której przebywa kilkunastu więź
niów, obierany zostaje przez więźniów 
t. zw. , ... komendant celi" klóry zmu· 
szony. jest dbllć o porządek oraz "re
prezentować- we wszystkich sprawach 
więźniów danej celi. Takim właśnie 
komendantem celi był ostatnio Szcze
ciński, pod którego • władzą" znajdo
wał się zatem i Łaniucha. 

Pewnego dnia IV godzinach wie
czornych jeden z ,dllzorców wię~ien- , 
nych zauważył IV ubikaCJ i.. więziennej 
na posadzce i deskach lady pyłu ce
glanego. Gdy ślady te dały się zau
ważyć coraz częś~it'j na,rał on pew
nych podejrzeil i powiadomił o tem 
naczelnika więzienia, który nakazał 
roztoczyć baczn~ obserwację nad 
w8zystkiemj celami. 

. Po kilku dniach W godzinach wie
czornych, podczas t. zw. .apelu", 
kiedy dozorca ' więzienny wraz z na
czelnikiem wIęZIenia obchodził cele 
dla stwier4zenia, czy wszystko jest 
W porządku, zauważył on na posadz
ce celi, W której odsiadywali karę 
Lanincha, Szczeciński i inni te same 
ilady pyłu ceglanego, o czem powia
domił naczelnika więzienia dopiero po 
apelu. 

Tej samej nocy urządzono niespo
dziewaną inspekcję celi Szczeciń~kiego, 
Laniuchy i ich godnych kompanów. 
Początkowo nic podejrzanego nie zaD
waż<ino, prócz większPj, ilości pyłu 
około prycz. Poczęto więc silnie opu· 
kiwać ściany . 

Wówczas I'bok jednej z Rrycz o
derwało się kilka cegieł; klóre spadły 
do jakiegoś dvlu, tworzącepo ~l'odzaj 
korytarzyka, wybitego na pndwórze' 
więzienne. 

PI ze prowadzone natychmiast do
chodzenie u~taliło, iż więźniowie za 
pomocą wyostrzonych o kamienną po
sadzkę łyżek blaszanych, dostarczo
nych im w chlebie przez nieustalonych 
dotychczas jakichś osobników; systema
tycznie tarli cegły muru za pryczą, 

pył zaś potajemnie wyrzucali do ubi
kacji ustępowej. 

Nad tworzeniem tego tunelu pra
cowali przeważnie w nocy, a na 
dzień zasłaniali d'ziul'ę w murze pierw
azemi ceikami, które zo,taly nienaru-
81ODł. 

Otwór był ponadto zasta.niany 
pryczą· 

Ucieczkę więź1iowie planowali na 
jedną' z najbliż~21ych nocy. 

. .Inicjatorem całego plann ucieczki 
był Slczecióski, jako komendant celi, 
oraz Laf\iuch ~, jego godny zastępca. 

Po wykryciu planowanej ucieczki 
zarząd więzienia rozmieśCił wszystkich 
więźniów wspomnianej celi -- do in
nych cel, a szczególnie zwrócono u-

wagę' na to, ' aby . 'Łanincha znajdował 
się jaknajdalej od Szczecińskiego. 

Po udaremnienia ucieczki Łaniu
cha złożył w kancelaJji WIęZiennej 
petycję do .. ministerstwa sprawiedli'fo
ści , prosz,*c o przetranzlokowanie go 
do innego więzienia, bowiem, jak 
twierdzi, powietrze g6r ŚwiętokrlY-
8kich nie ~uży jego uadwł\tlonemu 
zdrowiu. ' (p) 

Przy mrozie 
nie ,becllość dzieci w 

ponad 20. stopni 
szkole jest usprawiedliwiona. 

Trwlljący jnż d \Va dni mróz, do
chodzący do 16 stopni, spowodował, 
iż duża iloŚĆ dzieci nie przychodzi do 
szkół. • 

W szkołach powszechnych iloŚĆ 
dzieci, opuszczających lekcje, jest dość 
wysoka, główne zaś przyczyny, to 
brak ciepłego odzienia, lub mała od
porność dzieci słabowitych. 

Zadne zarz'ądzenie nie reguluje 

sprawy zawieszenia wykładów w szko
łach z powodu mrozu i tylko w kaź
dym oddzielnym wypadku dyrekcje 
czy kierownictwo szkoły mogą zawie
sić lekcje, gdy temperatura w klasach 
nie jest wystarczająca i tak samo uie
przybycie dzieci do szkoly przy mro
zie przy 20 st. C. jest uważane za 
usprawiedli wione. (b) 

Wobec "podjętych dochodzeń 
Ławnicy Kuk i Izdebski przerwali urzędowanie 

NilsImtek polecenia urzędu wojewódzkiego, 
Jak się dowiadujemy w dniu oneg- magistratu, no wypadek poci'łgn't;cia 

daj!lzym urząd wojewódzki nad esłał do ich do odpowiedzialności karno-sąd o -
p. prezydenta Ziemięckiego pismo, po- wej . 
wiadamiające magistrat, iż przeciwko 'W związku z tem p. prezydent Zie-
ławnikom RomanOWI l ,deb.kiemu i Lud mięcki pr zesłał wspomnianym ławnikom 
wikowi Kukowi, prowadzone jest docho- pismo, nakazujące im n.atychm iastowe 
d !enfe sit lowe, w<)bec czego, ławnicy prLerwal)ie urzędpwa.ni • . 
ci ",inni natychmiast przerwa~ urzędo- Wobec powyższego ławnicy Izdebski ' 
wanie, a to na zas dzie dekretu o sa- i Kuk w ' dniu wczorajszym przerwali 
morzljdach, który przewiduje przerwanie swe urzędowanie w magistracie. (p) 
czynności służbowych przez członków 

Bezinteresowność oblićzona na zysk. 
Przed wyt.\ czeniem dro~i 

do miasta - ogrodu Łagiewniki! 
J\łk wiadomo, magistrat ukańcza już ich ziemi szła droga do przyszłego mia

plany nowej drogi do Łagiewnik. która sta-ogrodu, co podniesie wartość przy-
prowadzić będzie n.jkrótsz'ł trllsą przez ległych do nowej arterji terenów. ' 
Narutowicza, Tręback'ł i ZagajnikowIj Droga do Łagiewnik ma b~ć a _falto-
wzgl. Wierzbow'ł' ,wana, szerokości 40 mtr. oddzielnie dl. 

WłaścicielI! gruntów przy tej trasie ruchu kołowego i pieszego z IIlejami 
ofiarują część sw'ych gruntów bezpłatnie spacerowemi. tb) 
widząc swój interes w te m, by obok ----

Aby ~zyskać dogodniejsze mieszkanie 
zlożyla w policji flilszywy alarm o napadzie 

rabulIkowym. 
W odległości około 200 metrów od przydzielił mieszkanie bliżej stacji, bo

sfacji kolejowej w dom ku kolejowym wiem do tychczas mieszka na odludziu. 
Nr. 19, zamieszkuje żona kancelisty ko- Naczelnik jednak odmówił tej prośbie, 
lejowego, zatrudnionego na 'stacji w Wi- , motywując ją tem, iż zatrudniony n. 
dzeo.yie, Balbina M ·ndryk. stacji mąż jej Stanisław Mendryk, za-

W dniu wczorajszym Mendryk Igło- mieszkuje w Łodzi, a mieszkania mógł
sila się na posterunek policyjny w Wi- by tyłko w tym wypadku udzielić blitej 
dzewie w stanie podnieconym i zam ,l- stacji, gdyby praca jej męża, z którym 
dowała, że w /!,odzinach rannych d.vaj nota ben" nie zamieszkuje, nat-afjała na 
zam Isk wani bandyci z rewolwerami w trudności z powodu zbyt oddalonego 
ręku wtargnęli do mieszkania i sterory- zami~szkiwania, co w tym wypadku nie
zowawszy i" wraz z dziećmi, zailjd.li ma miejsca, bowiem Stanisław Mendryk 
wydania pieniędLY . mieszka w Łodzi I z tego powodu prze-

Gdy bandyci po przeszukaniu miesz- szkód tadnych w pracy niema. 
kania, pieniędzy ni , znaleźl, wyszli, Zl>
grodwszy. iż o ile Mendryk przed upły
wem pół godziny opuści mieszkanie 
i powiado 11i policję, to ją wraz z dzi~Ć
mi zamorduj'ł. 

Przeprowadzone natychml.st docho
dzenie ustaliło , iż B Ibina Mendryk od 
3 'ch lat już nie zamieszkuje ze swym 
mężem Stanisławem, k óry mieszka w 
Łodzi i codZIennie ieidzi do pracy do 

Dalej stwierdzono, że Balbina Men-
Widzewa. I 
dryk od dłutszego CU5U czyniła stara-
nia u naczelnIka .ucjl WIdzew, aby j-j 

To utwierdziło władze policyjne, it 
ma się w tym wypadku do czynienia Z 

symulowanJem przez Balbinę Me ldryk 
napadu bandyckiego, aby .udowodnić· 
naczelnikowi stacji W,dzew. iż zachodzi 
u niej konieczność zmiany mieszkania, 
które wedle jej zdani .. znajduje się na 
o Iludziu, wobec czego groż'ł ieJ napady 
bandycki e. 

Dalsze dochodzenie trwa. (p) 
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REPERTUAR. 
TRATR XIBJSKI: .Mam lat 26". 
TKATR KAMKRA LNY: .Czwarty 'do brldt .. •. 
TRATR POPULARNY: .Kredowe Kolo'. 
KOllUS: ,Chc.u hlolmoru, wstllP na chwilęl' 

APOLLO: ,Chlapl'. 
BAJKA: ,Trogedja naplętnowanyoh· . 
CAPITOL: ,Złodziej mlłoscl· . 

CASINO: ,Trade Horn'. 
CZARY: ,Wśród ap .... ó .. •• 
CORSO: ,Ludtie areny' 
OOM LUDOWY: ,Dama .. lIkariael.'. 
ORANO KINO: ,Ben Hur·. 
LUNA: ,Jego maleńka". 
MIMOZA: ,LatarnIa moraka". 
OAZA: -
OOKON: .RadjoltarJa W. P. N. ' . 
OŚWIATOWY : ,Krow . .. krew". II. , Reporter· 

ka zwleczornlaka·. 
PALACK, .Poku ... •. 
PRZBOWIOŚN I K: ,Ś",latł .. wIelkiego mla.la". 
aBSURllA: .Broadway'. . I 
ItAKIKTA: ,Nore p .. ry.kle". 
SPLBNOID: .Tragedja "",erykatlska' . 
UCIBCHA, r .• M i/oŚć I slawa' 

11 •• Wilki I .. ak .. le·. 
WOOKWIL: .Radjostaci" W. P. N.". 
UCIłljTA : .Hal·Tang". 

Teatr Miejski, 
(uJ. Cegielniana X. 2'1) 

Dziś czwartek, sobota I niedziela wieez. 
Irapujllca, glosna utuka lalvana Mihaly .Mam 
lal 26'. 

Wpllltek wiecz. or8Z w aobotę o "odz. ł 
po poło komedja Al. br. Fredry .Pan Geldhab" 
w nowej ln.".nlzorjl dyr. Karola Borowskiego. 

W nledzlolę o g. ł po pol. po cenacb D.jDU
.. ych· przodost ... nle powtórzen ie ,Sprawy 
OreyIl15a·. 

Pod kierunkIem Tadeusza Sygietyó.klego 
próby muzyc_ne z .Opery za trzy groue". 

Teatr Kameralny. 
(uL Traugutt .. li I) 

Oli, c_wartek, &obota I niedziela "le ozorem 
, Cowarty do ~rldta' . 

W p iątek ,Dr. Stleglltz' z M. Zniczem I L 
Zburklm. Ceny znltooe. 

W nled .. lelę o .odz. 5 po pol. po rao g5-ty 
gwó*di s,ooou .Hau Hau" I Michalem Zni
.&lm. Ceny mitone. 

Teatr Popularny, 
(Ogrodowa li 18 tel. 178-00) 

Ollti, .n •• rtek O godz. 8m. ló wierz. po
wtórzeni, _Kredow.go Kola" w reżyserii zna
ko., ltego K. T.tarklewlcza, którego występy 
'7Ik"l)' ogromny sukces artYltyczny. 

Teatr rewji "Momus" 
. . (Z!(I~ .. k" 17) 

Dziś I codziennie 20 przebojowa rewja 
.Chcesz humoru, wstl\P na cbwil~t4 z udzia
łem cłłłelęo zespołu wraz Z Dowozaangażowa~ 
nym duetem tonecoDym ŻKdejko. 

NI,"wy~le p iękne dekor.rjol e/ektyświeU· 
n. dopełnlajll c .. loścl nadzwycoaj bo~atego 
programu. 

Ryczałt podatku obrotowego 
dla lodzi. 

Jak sill dowiadujemy, wczoraj pod
pisane z08tak ) ozporządzenie o zryczał
towaniu podatku Ob~olowego od mały cli 
przedsl~ blorst w. 

Skala podatku dla L odzi została 
zmienIOna i ryczbit dotyczyć będzie tycb 
przedsl~binr8tw, których obrót nie prle
wyż-za 8IJ tys. dutycb. 

RównocIdnie zaznaczono. że rewizja 
ryczałtu może DUł.4"iĆ w lli~ gu 2 lat. o 
ile włlidze skBrbo\\ e u"talll, że płatnik 
korzysta ze zbyt nisluego opodatkowa· 
nia. (b) 

Kontrola sanltarna pi~karń, 
z dniem 1 go lutego rb., uruchomio' 

ne zostały kom"je sanitarne dla kontroli 
piekarń w czasie pracy nocnej . 

Kontrola taka przyczyni się do po
prawy stanu sanitarnego piekarń . 

Obowiązek zgłaszania 
zachorowań. 

Obowlllzek zgłaszania zachorowań na 
twardziel lRhinoskleroma) został prze' 
dłuł.ony na mocy ro%porzlldzenia mini· 
Itra 'praw wewnętrznych z dnia 21-go 
Ityclnl. 19 12 r. - n. akr .. 6 mle.ięcy 
II- do linii ~1 Up .. f • • 

'.DZIENNIK LODZKIa 11.J\.32 

DWIESCIE TYSIĘCY ZŁOTYCH . 
wynosi suma strat . . 

spowodowanych przez dr. Sztarkera. 
(8) Niehyw8ła 8f~ra, okonana .,nez 

doHola Mieczysława vd Maurycegu 
Sztarker., wywołala w społeCltń8t\\ ie 
łódzkIem zrozumiałe zainteresowanie. 
Doktór Szłarktr był stałym bywalctm 
wszystkicb pierwsztJrzęduyc,)J restauracYj 
i lohlt nocnycb, wydając na hulallki 
pokBŻne sumy. 

U wl8duj~my ~Ię pozatem, te doktór 
SLtarker "Oz. dokonaneOOi D'8chlU8cjami 
Ulatrymonj.ln.mi i nacl~gauieUl SZ€fl'gu 
o~ób na wehle, zajmowlll SIę wyszukl' 
wauiem posad dla róznych panien, I,ny
CZtlm w dwu wy~adka, b pobrał tytułom 
"wdzięczności· grzeczDościowl! wekslI!. 

Na wi •• t o szeroko rozgałęzioDl'j a· 
forze dr. S . tuk6ra liczni po.zkodow8ni 
już w ci~gu dnia wcz~rajszego Z I\" racali 
SU} do wbdz, wnosząc skargi. 

Jak styl· hać, j.szcze w dniu przed. 
wczorajszym otrzymali niektórzy p08zbo
dowani h.ty dr. Sztarkera, z prl śbą o 
w8trzymanltl kroków IJlawnych. albowiem 
do dnia }1). lutpgo r. b. ureguluje nald
no.ci, gdyz w końeu bieŻĄcego tygodnia 
ma ~ię odityć zapowiedziany jego ślub z 
zamożu," pann !} •. 

Afera dr". Sztarkera zakrojona j est 
na wltlk, 8k81~, a liczba poszkodowanych 
świadczy wymownie, it aferzysta zdołał 
zyskat zaufanie nawet restauratorów, 
albowiem niemal w każdej restauracji, 
w której "rzebywał, pozostawIł długi. 

Puzatem dr. Sltarker, korzystając z 
uprzejmości właśCIcieli zakładów restau
racyjnycb, dyskontował weksle z włas, 
nego wysta wieuia, k tórycb pozostawił u 
poszczfg61ny,·h przedll.i~biorców na sumę 
okolo 6000 zł. 

W Łbie te bądź zo~tały zaprotesto· 
wane, w7gl~dnie znajdu ią się w obifgu. 

Ponadto do rzęrlu d ,ar p. Sztarkera 
należą uflędniey Ka"y Chorych, różni 
kupcy, prqczem od zanego na tereuie 
łód,klm krawca Cz. kupił futro na li
sach. za 3000 zł., pokrywając należność 
wekslami, a w d W8 dni pliźniei ~przedał 
lutro za gotówkę, pobierając 1500 zł. 

Jak zdołali8my u~taltt. dr. Sztarker 
prz~z 5 lat ba wił w B_rlinie i zatrud
niony bl ł tam w urzędzie sanitarno-oby
c/ajowym. Trudno jest narazie uSlalić, 
jakich Da terenie Berlina dr. Sztarket 
dovu~cił się oszustw, jednakże wiado-________________________________________ -m _____ ..... 

WOBEC FALI MROZÓW 
,dadze wojewódzkie śpieszą z pomocą beZl'obotnym, 
W dniu 10 b. m. naczelnik wydziału 

pracy i opieki społecznej, p. Kazimierz 
Jagi ełło, dokonał jak) s ef biura woje
w6dzkiego komitetu do spraw bezrobo· 
bia, objazdu inspekcy jnego magazynów 
odzietowego I węglowego oraz biura 
rozd~elcz.go komitetu. 

W wyniku objazdu wydace zostały 

zarzqdzenia mające na celu wydatne 
przyśpieszenie akcji ro zdawnictwa _ wę' 
gla i odzieży dla bezrobotnych i naj' 
biedniejszych. 

Zaiiądzenia te zmierzajll do zł ' go' 
dzenia skutków panujących obecnie 
mrozów, które daj" lię silnie we znaki 
najbiedniejszym miasta Łodzi. 

Zajmowanie grunto'N pod budowę ulic i dróg .. 
Insb'ukcja ministerstwa 1', bót publicznych, 

(p) W zwiqzku z budOWli nowych 
względn ie rozszerzeniem Istnie ; ących 
dróg i ulic samorzqdowych zdarzyty się 
wypadki, ii władze samorzqdowe ,zajmu
ją grunty prywatne bez 7adnej podstawy 
prawne do tak ego zajęcia. 

W związku z powy~ .. em urzqd wo
jewódzki w Łodzi w dniu wczorajszym 
otrzymał % ministerstwa robót publicz
nych wyjaśnien , e, że zajmowanie grun
tów prywatnycli, potrzebnych pod drogi 
public ne, bez zgody właśCiCieli tych 
grunt5w i bez ncletytej podstawy praw' 
nf'.j iest niedopuszctalne. 

Rozumie się samo przez sit,;. te 

równi i niedopuszczalne jest zajmowa
nIe pod drogi samorządowe państwo
wych gruntów bez zgody właściwych 
zarządów ~aństwowy:h. 

Gdyby nawet, zdaniem odnośnych 
organów samorządowych. is niał tytuł 
do zajęcia gruntu prywatnego pod drogę 
samorz,!dową, grunt ten nie może być 
zajęty, o ile zarządlający grunlem nie 
uznaje wspomnianego tytułu; w takich 
wypadkach organa s.morzlldowe powin
ny żaskariyć farzqdzającego gruntem 
ale pod 7adnym warunkiem nie mogq 
samowol ie zajmować gruntu, znajdują
cego się w posiadaniu obcem. 

Polskie Związki Zawodowe "Praca" 
wobec kandydatury p. Łopus~ańskiego. 

Ubezpieczeni domagają się rozpisania wybvrów do władz 
Kasy Chorych. I 

Wczora.l, w godzinach wieczorowych, borów do władz kasy, bo tyl ko prlez 
odbyło s i ę w sal, przy ul. Głównej 31 oddanie instytucji wła ś ciwym jej gospo
zebranie delegatów Zwiqzku .Praca·, na d.rzom udaremni się zakusy kapitału w 
którem między innemi była omawiana kierunku znoszenia ubezpieczeń spo' 
sprawa zapowiadanych zmian na stano· łecznych. 
wisku dyrektora Kasy Chorych m. Łodzi. 3 ) Postanawlajll wysłać natychmiast 

Z wygłoszonych w tej sprawie refe- do ministra pracy i opieki spolec7nei 
rat6w wynikało, że dyrektorem Kasy delegację z posłem polskich robotników 
Łó zkiej ma być mianowany p. Łopu' m. Łodzi prof. L. Waszkiewi.czem na 
suń ski, b. dyrektor fabryki Poznańskie' cze 'e, w celu przedłożenia uchwał ro
go, a obecny zastępca komisarza Kasy bolników polskich p ministrowi. 
Chorych, którego ma zaangatowad no' 4) W razie nie uw 1 ględnienia postu-
womianowany komisarz p. Jagiełło . lotów delegacji robotnicy postanowili 

Wywiqza/a się burzliwa dyskus:a w zbierać podpisy protestacyjne. 
rezultacie kt6rej uchwalono następująClI 
rezolucj : 

l) Robotnicy i robotnice przemysłu 
w'ókienniczego, zruszeni w Polskich 
Zwillzkach Zawodowych .Praca", zakła
da jll uroczysty pIOtest przeciwko usu
waniu z placówek społecznych repre· 
zentant6w klasy pracuj4crj. amianowa' 
nla na ich miejsce btnjamlnków kapi. 
tału . 

2) Domagajll się od ~ład% nadzor' I 
c:aych n.tyc:hmlMtowego rOIpl.anIa ·wy· 

lu;)tracja pomiaru m.Łodzi 
Jak się dowiadujemy, .na podstawie 

Zf rządzenia p. woj wody łódzkiego prze
prowadzona zostanie lustracjcr pomiaru 
m. Łodzi w dniach ló-25 lutego r. b. 
LustraCję przeprowadzi kierownik refe
ratu pomiarowego urzępu wojewódzkiego 
dyrek, jl robót publicznych, p. inż. Piotr 
T. rnawiki. (p) 

mem · jest, iż dr. Sztarker z B~rlina wy
jechać był zmuszony z racji pop.łnio· 
D)ch tam przestępltw natury kryminal

·nej . 
Z . Berlina dr. Sztarker wyjerbał do 

Stra8~burga . gd , ie równi~ż dokonał ca
łego 8·,~regn róznych mftchinacji i zmII. 
szony był wyJech"ć do Polski w kwiet· 
niu r. ub . 

Wnosić_ motna, iż 8uma strat, na ja. 
kie naraZili SIIJ p08zkodowaui przez dr. 
Stt-arkera, do~ięgnie kwoty około 200 
tysięcy zł. 
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Łódź 
CZWARTEK, dnia 11 lutego Ig32 r. 

1I.ł~IU~ Pr,egllld dzlliejszej Prasy. Pol_ 
skiej (tr. z W-wy). . 

1l.58-l~.10 Sygoał coa.u I W-wy, beJoał 
z Wieży Marjacklej w Krakowie, odcly
tanie programu na d"leil bletllcy. 

12.10-12.3~ Muzyka z płyt gramot f. A. Klin,. 
bell, Piotrkowska IGO. 

12.3~-lł.00 l6-ty koncert szkoloy z Filbarm. 
War ... Wyk.: Orko Filharm. pod dyr. 
Kazimierza Wilkomlrsklego, Wanda Ło. 
zlńska sopr., Stanisław Taw-ro9zewlcz 
(skrz.) i Wlad",sław Rac.kowskl (akomp.) 
!iłowo wstępne wygłosi Tadeusz May,ner 
(tr. '" W-wy). 

l4.oo-I~.~O Program dla dzieci starszych: 
l) .Zag.dki I szarady" podyktuj' Henryk 
Łados.. 2) Feljeton dla młodzieży p. t. 
.Je.t na. trzech· Jaousza WiśnIewskie, • 
(ucz. 6-toj klasy) . . 

15.~0-16.20 Pr..rwa. 
l6.20-16.W Lokaja ję"yh franauskiego k"fI 

średni (tr. z W-wy). 
1640'-17.10 Płyty grllmot. z W-w)'. 
17.10-17.30 TrAosmisja ze Lwowa. ,Gawęda 

o hbiecle polskiej" - wygI. red. Michał 
Rolle. 

l7.3~-18 ~o Koocert popoludniowy. Wyk.: ZofJa 
,Adamska (wiolonez.), JaD ino. Tu.rczyilska 
(sopr), I~nacy Rosenbaum (Io,·t.), !it.nl
sła\v Tawros.ewic, (skrz.) i Ludwik Ur
.tein (akomp.) (Ir. ' . W-wy). 

18.~19 I~ Ro"maitoścl. 
19.1~-19.30 Komuoikat Izby Pr.,m .• Handlow'J 

w Łod,i, odczytanie programu na dz. na.l 
i płyty gramofon .we. 

19.30-l9.45 Kalebdarzyk tilm., repert. teatrów 
I płyty gramof. 

19.45 20.00 Prasowy dzfennik radjowy. W-wy. 
20.00-20.15 Feljeton p. t .• Przesady ozłowleka 

bez prze.adów· - wygI. p. Marja O.sow-
ska (tr. z W-wy). . 

20.15-21.25 Koncort muzyki lekkiej. Wyk.: 
Orko P. R. pod dyr. St. Nawrota, L. Me .. &1 
(śpiew) i L Urstein (akomp.) (tr. z W-wy) . 

21 2~-22.10 :Słucbowisko p. t. ,Irydjon" plg 
Kr"sioskIej{o (tr. o W-wy). 

22.10-22.:10 Płyty gramof. zW·wy. 
l!2.20-"2.30 Ood.l~k do PrasoweKo Dziennika 

Rłld,oweJjto, oraz kom. meterol. Z W-Wf. 
22.30-2ł.OO Muz)'ka tanec_na z W-Wf. 

. -t-ódt 
PIĄT6K, dnia 12 lutego 1952 r. 

1l.4~-1J .5 •. Pr .. glł\d dzislejszoJ Pr.lY Po Isk. 
(tr. ,. W-wy). . 

11.58-12.10 !irgo al czasu z W-wy, beJnal I 
WIeży Marjackiej w Krakowie, odozytaol. 
programu na dzieil bletący. 

12.10-13.1~ Muzyka z płyt gr .. molonowych 
A Kli ngboil, Piotrkowska J60. 

18.l~-I~ 2; Przerwa. 
1;.2~-15.4;; Odczyt. cyklu dla nauozyolell -

(tr. , W-wy). 
Hi.4~-15 ~O G,oIo1a pienlęt.na, Oraz kom. dla 

t_glu"i I rybaków (tr. z W-wy). 
1550-lij.20 Płyty gl·amol. z W-wy. 
10.20-16.40 ,,,tanisław Orze,·howskl"-wygl, 

dr. Józef Llcb tons.tul (tr. z W-wy). 
16.łO-16.M Plyty gr .. mol. I W-wy. 
16.~~-17.1O Lekcja języka angi.llklego (tr. 

" W-wy). 
17.1O-li a5 Odo1.yt • W-wy. 
l7.3~-IB.50 Koncert ze Lwowa. 
18 50-I" I~ Ro.m .. ltości . 
19.1~-19 .. ,0 Komunikat Izby Prlem. Handl. 

w Łodzi . od .. ~taDi. programu na d"leb 
n··'ępoy. 

19.50-19.~~ Kalendarzyk filmowy, ,.,pertuar 
tealrOl< I płyty gramol. 

19.ł~-20.00 Prasowy O,iennlk RadJowy (traol-
misja z W-wy) -

20.00 - 20.15 Pogadaoka mu"ycJoa (tr. I W-w1)· 
20.1~-2~.40 F.sUval mu"ykl wlosklej z Filh. 

W"rs.. Wyk.: Orko Filb., cMrTow. Śpi ..... 
.H, rfa" Edcardo Graoelli (dyr.) W.I.D
tl'D" Wale\\ ska (so\,r.) Jó.el Wolińskl 
(tenor) i StIlO. ~nlc. (baryt.) W pn.rwle 
feljeton liLer8(·ki w~KI. p. Roman Zrębo
wlco (or .• W-wy). 

22.łO-22.~0 Dodatek do Prasowego OzleDnlkl 
Radjowego, oraz kom. meteoroI. I poUo. 
(tr., W-wy. 

n.~o-~on "layka \au.cau. 
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Odznaczenie "Krzyżem 
NiepodległQści" 

41& oficeró«, podoficerów i łzera. 
•• «ych b. armji gen ~lIligow.ki8g0. 

przy komisji odznaczeniowej .Krzy' 
*- Niepodległości" została utworzona 
odkomi.ja, opracowujlł ' a "lRio~ki od, 

~aczeniowe dla oficerów, podoficeró., 
ł szeregowych b. 4'el dywi7ji strzelców 

en. L. Zeligowskiego. 
ł W związku z tern, wszyscy oficero' 
wie. podoiic~rowie i szeregowi b. pułkU 
• Ianów l dywizji jazdy (obecnie 14 pulk 
• łanów jadowieckich) oraz 6 pułk uł~' 
ndw 4-ej dywizji strzelców gen. Żeb· 
,owskiego, winni prze ł.ć w ter,,?ini& 
do 1 kwietnia swe szczegółowe ~yclory
Iy wraz z podaniem doktodnego 8~resu 
do zorz'łdU 1Ił. Zw. kanlow :zyków I te' 
li' owczyków (Warszawa, Nowy SMiat 35, 
111 p.) na ro;ce sekretarza sekcji kawale
ryjskiej, mjr. B. Zare~by lub Ilekretarza 
cwiązku S. KasprzyckIego. 

Dodatkowa komisja 
poborowa. 

Jlltro, w piątek, w lokalu przy Al. 
lośduszki 2L urzo;doje nodatkowa ko
sigja poborowa dla rocznika 1910 i stllr· 
pych nie maj'łcych uregulowanego sto· 
lUDku do slnzby woj~kow"j. 

Na komisj~ wiunl sta wic! si~ zamieez
kali w obrębie komis~rjatów poliCji 2, 
8, 6, 8. 9. H, o ild zogtali wyznaczeni 
przez starostwo grodzkie. (b) 

Apteki w kinoteatrach. 
Ur 'łd wojewódzki otrzymał w dniu 

trczorajszym z ministerstwa spraw we 
wnętrznych okólnik, w sprawie zarz'ł' 
dzenla. by we wszystkich kinoteatrach 
na terenie woj~wódttwa łódzkiego znaj' 
dowały się aptecz<i. 

Okólnik ten zaleca równiet typ apte' 
czki, jaki winien się znajdo Mać w ki
nach, miano .. Icie szafkowy, wedle opra' 
cowania Polskiego Czerwonego Krzyża. 

Ku~sy zawodowe przy 
tnstytucie Rzemieśln czym. 

W ubiegł'ł niedzielę w lokalu Sto
.. arzyszen a . Pracowników Murarskich 
(Główna 31) wygłosił p. dyr. Eug. Dę' 
bowski odczyt p. t, .Szkolnictwo zawo' 
dowe". 

Odczyt znalazł wśród szclelnie za' 
pełniaj~cych salę słuchaczy źywy od· 
dźwięk w postaci postonowienia zapisy' 
wania się na kursy 7awodowe przy In' 
stytucie Rzemieślniczym w Łodzi. 

Przeniesienie biur 
urzędu zasiłkowego. 
z dniem 10 lutego rb. biura urzędu 

zasiłkowego, a mianowicie biuro obwo· 
dowe mi - szcz'łce się dotychczas przy 
al. 28 Pułku Strzelców Kaniowskich 32 
oraz centralne biulo, mieszcz'łce się 
przy ul. Pustej 13 - zos 'ały przenie
lione do lokalu przy ulicy Zeromskiego 
Nr. 44. 

Za pobicie urzędnika 
monopolu s Jirytuso'" 

wego. 
w dniu 6 października r. ub . około 

~Odzlny 3 po pot. do Biura Rejonowego 
Hr. 3 państwowego monopolu spirytu50' 
'wego przy ulicy Zagajnikowej przybył 
były urzędnik Monopolu - Konstanty 
Zachowski i zbliżyws/y się do urzędni
k~ Juliusza Jastn , bskiego, uderzył go 
kIlkakrotnie jakiemś tępem narzędziem, 
Qlecz~c go dotkliwie. 

W dniu wczorajszym lachowski za
si.dl na ławie oskartonych sądu okrę' 
ROll/ego. Tłumaczył się on, iż pobił Ja' 
'~rzębsklego, ponieważ ten rozszerzał o 
111m uwłaszczające wiadomości. 

S~d skazał Zachowskiego na 2 ty-
godnie aresztu. (p) 

------------------- Pal tylko gilzy "!!S:U 
"L B G J O N O W BU 

wyt"órnl .ŚWIATOWID· 
ł,ÓDt, Cegielniana 19, tel. 134.86. 

• DZI&SNIK. ŁODZKI· 1.1 JI.n. 

Nie wolno kłamać przed sądem. 
Aresztowanie świadka za krzywoprzysięstwo, 

w dniu 14 ub. miesi'łca SlId grodZ'1 rojszym zasiedli na ławie oskażonych 
ki w Łodd rozpalrywał sprawę z pry' s~du grodzkiego, który skazał Sokoła 
watnego oskarżenia Kazimiery Kawec ' na 6 tygodni aresztu, Kawecklł I Hele
kiej przeciwko Ignacemu Kwiatkowskie- nę Grzanek na 4 tygodnie aresztu, 
mI( o obelgi. Kwiatkowski został unie' Wiktora Grzanka zaś na 7 d ,i ar utu. 
winniony. Ponieważ w trakcie rozmowy okaza-

Po ogłoszeniu wyroku uniewinnl_j'ł' to się, it świadek Antonina Milczarsks, 
cego Kawecka wraz ze swymi świadka· zamieszkała przy ulicy Dolnej 21, zło' 
mi wszczęła bójkę ze świadkami Ka- żyła pod przysięgą fałszywe zeznania, 
weckiego, klóra przybrała takle rozmia- bowiem oś.,iadczyła, ii Kwiatkowski 
ry, te sędti. Merson zmuszony był sprowokował awanturę, podczas, gdy w 
przerwać dalsze rozprawy i uczestni- trakcie rozprawy okazało się, ii de 
ków awantury z miejsca kazał osadzić facto Kwiatkowski podczas bójki znaj
w areszcie na 3 dni. dował się na sali S'łdowej, gdy bóikę 

Niezaletnie od tego główni prow.o· wszczęto w korytarzu, przeto S'łd po' 
dyrzy awantury, mianOWIcie Helena 50- stanowił poci~gnąć Antoninę Milc7;at· 
kot, KazimIera K4w~cka, Helena Grza' sk'ł do odpowiedzialności karnej za 
nek I Wiktor Grza"ek zosIolI pociągnię- krzywoprzysięstwo I zmiejsca kazał j'ł 
ci do odpowiedLiaIności i VI dniu wczo • aresztować. (p) 

Koniec zatargu z dróżnikami szosowymi. 
Wypłata zale!2łych poborów 

nastąpi do piątku 12 b. m. 
W swoim czaqie donosiliśmy o za

targn jaki wybuchł pomi«idzy drótni 
hmi szosowymi, a sejmikami powia
towemi na tle niewypłacania im zale
głych poborów od Iipl a r, ub, oraz 
wydania dró tnikom tym naletnego im 
umundurowania. 

Sprawą powytszą zaj~t si., zwią~ek 
zawodowy • Praca", który w osobie 
przedstawiciela te~o związku, p. Józa
fa. Zuberta. po interwencji u p. woje
wody Jaszczolta i w ministerstwie 
pracy i opieki społecznej, zdołał do· 
prowadzić konflikt powyższy do po-
myślnego załatwienia . . I 

Jak się dowiadujemy w dniu wczo· 

rajszym na ręce naczelnego iuŻ". dro
gowego urzędu wojewódzkillgo VI Lo
dZi, p. Bryliń5kiego, nadeszło z mini
sterdtwa pismo, w którem pulecuno 
sporządzić natycbmiast listy płacy na 
zaległe pobory drót.nikom, wypłacić 
im za nie wy korzystane urlopy oraz 
tytułem ekwiwalentu za umunduro
wanie. 

Dalej ministerstwo p'lleca, aby wy· 
płata nastąpiła do pi'ltku. d:Jia B·go 
b. Dl., naj później. 

Urzl\d wojewódtki potrzebne listy 
płacy sporządził i wypłata dokonana 
zostanie nieodwołalnill w piątek. 

----------------_.----._------------------~ 
Wiadomości sportowe. - Schaeffer mistrzem olimpjady. 
LAK E PLAClD, lO. 2. - We wtorek 

wieczorem dokończono konkursu panów 
w j,ździe f 'gurowej na łyżwach. Zain
teresowanie ogromne, tłumy widzów. 

Po prowizorycznem oblIczeniu pun
któw, komitet sędziowski ogłosił mis' 
trzem O ,impjady w tej konkurencji 20· 
letnirgo Austrjaka Karola Schaeifera. 

Drugie miejsce zajął wieluletni 

mistrz świata, Szwed Graffstroem. Trze
ci Wilson (Kanada), dalej turner (St. 
Zj.), Nikanen (fml., Beier \Niemcy), 
I"lalden (St. Zjedn. ). 

W sobotę 13 bm. odbęd'ł się dwa 
ostatnie mecze hokejowe: o 9.30 rano 
gra Polska z Niemcami, o 2,15 Kanada 
- USA. 

o WOLNE WEJŚCIA 
na mecze piłkarskie. 

Sprawa wolnvch wStępÓM na mecze 
piłkarskie wywołała dłuższ~ dyskusję na 
ostatniem Walnem Zebraniu L'gi. Przed· 
stawiciele klubów z~odnie niemal pod· 
kreślili, te z wolnego wstępu winne ko
rzystać władze P.Z.P.N., P.K S. i ligi O . 
Z. P. N-om natomiast i O.K.S-om mo
tna przyznać ograniczoną ilość bezpła' 
tnych b,letów do rozdziału między Ich 
członków. Obecna ilość bezpłatnych bi
letów na zawody jest bezwzględnie zbyt 
wielka: członkowie komisjI rewizyjnej 
O. Z. P. N. lub kandydaci sędziowscy 
maj'ł prawo wolnego wstępu na wszyst· 
kie z:awody. 

Wprawdzie wielu mówców wskazywa' 
ło, te działaczom zwi~zkowym za ich 
pracę nalety się wstęp na mecz, a dla 
młodych sędZIÓW ogl~danie zawodów 
jest wprost konieczne dla nauki, te mnie' 
mniej jednak ergumenty takie nie były 
dość silne i przeciwnicy tego punktu wio 
dzenia wskazoli, te rozumuj~c w ten spo
sób, należałoby dla nauki dać prawo 
wstępu na :r:awody wszystkim graczom 
A. B. i C. klasowym. 

Ta bardzo ważna sprawa domag .. się 
bezwzględnie uregulowania i Lig. poru' 
szy j'ł na Walnem Z~braniu P.Z.P.N. 

Katastrofalna klęska w hokeju 
zespołów europejskich 

na IIlolimpjadzie zimowej. 
Przewaga bokt:istltw z poza O.:el1uu Spotkanie rewanżowe USA. - Pol-

USA. i Kanady dopiero teraz daje si~ ska, któr" odbyło sill jako przedmecz 
we znaki d~óm eurupejskim zespllłom. Kanada - Niemr.t, mi.ło się pierwo
Mimo euerglcznej obrony obie druty· tnie odbyć o godz. 14.45 zost.ło jed
ny w ponierizi.łtlk musiały uznać, że nak w~kutek gwałr,owneJ śnieżycy 
Kanada i USA. znajduj" się obecnie przesuniętll na godz. 19. ZalOterasowa
u szczytn swej formy. nle mtlCZ'Hn znaczne. Pul.\cy tym ra-

Po I iedzieluych poratkacb sąrlzono, zem nabrali doś wiadcz~nil. i trtymHją 
te w rewanżowycb spotkaniach Kana· si«) tylko w def~ lI zywie i w pierw
da i USA. zwycięty/yby je"zcze w szych dwu terolath Amerykanom nie 
wiąkstym stosunku i byłoby się to dają zurełnie pr-tyiś6 do głosu. Tak
mOŹd slało, jeclnak europejskie zespo, tyk" b>ła bar,łzo skutecznH. 
Iy n8reRzcie zro·/umiały. te przeciwko 'Trzecia tercja zariecydowala jednak 
Kanadzie i USA. nalety Zastosować o wyniku. Amerykanie przypuŚlllh ge
Dł\razie je~z"ze taktyk~ obronną, a ni" I neralny atale na bramkę poliką, gdr.ie . 
zdobywać bramki. Stogowski tylko pierwsze 7 mili. ~do- ; 

61r. 1 . 

lał 8iQ skuteozllie bronić. W sllerec_ 
Pol.ków powstaje d,,~orjentacja., 00 111-

motU"ia. Amerykanom puyJśoie ". 
glosu. Pierwsza bramka pada w drll
giej terGji ze strzału Smitha, grac. 
dobrze nam znanego z Krynicy. 

W kilka minut późnieJ zniesionfł 
bramk&rlu. Polaków Stog9wskiego, ude
rzonego kijem jednego z graczy U~A. 
Po kilku minutach wrócił S. na lód, 
będ"o dalej najlepszym graczem z P.
Jaków. 

'l'rzecia ten'ja po-l znaezn4 !trzewa
gą Amerykanów przynosi im 4 bram
ki, zM,byte ze ~trzajów Palmera lł • 
Cnasel/\ i AlId~rsolla 1-'0 l . 

Niemn '"J pumYI<lnid zakończyła si~ 
walka Kana,ia - Niemcy, zakończona 
równiei identyczoym wynikiem jak 
poprzednie spotkanie. Kanadyjczycr 

,grali słabiej, nii z Polską w dniu po-
przednim i o 'zwycięstwo musieli twar· 
do waJczyć. mlOlO, ze Niemcy przez 
cały czas gry znaldowali się vr defao.· 
zywie. Gra byb miejscami ostla, przy 
czem jaden r. graczy kanadyjskic~, 
Hinkel, zos tał powatnie kontuzjowa
nT w głowQ. 

Sonia Henie w walce 
o laur olimpijski. 

Dziś odbyły się I'ierw~ze zawodr 
łytwiarskie w jeździe ! gurowej pai. 
Sensacją dnia jest bardzo słaba loka
ta kilkakrotnej mistrzyni świata Soni 
Henie w j.źlzie sZkolllt'j . S onia Henie 
b,Yła zdenerwowana, to te~ jej figury 
nie były wykonane w dobrze Dam 
znanym rytlUie . M,le natomiast rozeza
rowała wiedenka Fritzl Burger i Ame
rykanka Vmson. Obie te łytwiarki 
prowadzą na czele po popisach w Jea
dzie Izkolnpj. 

Dtisiejszy dzień zadeoyduje o zdo
byciu zwycięstwa. Jeśli Sonia !łenio 
zapanuje nad sobą. to przy bardzl) 
wielkiem szczęściu mote znów u~T' 
skać tytuł olimpijski. Dotą1 najwięk
sze szans. posiada Fritzi Burger i Vin
son. 

Kusociński wyjeżdża na 
Rivlerę· 

Wyjazd Kusocińskiego na Rlvierę zo° 
stał już prawie definitywnie postanowio
ny. Wydatnej pomocy udziela w tym w,' 
padku Ministerstwo Spraw Zagranicz:
nych. Kusociński opuści Polskę prawdo' 
podobnie już z końcem lutego, a więc: 
po ukończeniu pierwszego obozu pued
olim pijsklego. 

Pobyt Kusocińskiego na Rivierze po
trwa około trzech tygodni i będzie po
święcony wyłącznie treningowi. Tak wcze
sne rozpoczęcie pracy ma dla naszego 
mistrza o lbrzymie znaczenie, gdy t do, 
tychczasowe doświadczenie wskazuje, te 
do szczytowej formy dochi>dził on zwy-
kle dopiero pod koniec sezonu. 

Sukces polskich narciarzy. 
W ni .. dzielę w miejscowości Woło' 

wiec w Czechosłowacji odbył się nar
ciarski drużynowy górski bieg na. 
ki 'n. z obci'łżeniem 5 kg. Startowało 16 
drużyn, z tego 5 polskich. 

Zwy ięż~ła drużynowa reprezentacja 
okręgu lwowskiego w czasie 1:3~:30 se
kund. 

-------------------..... Dr. med. 

L. NITECKI 
Specjalista chor6b sk6rnych, wen.,rycznfGlo 

i moczopłciowych. 
Naw-rot :32. Tel. 213-18 

przyjmuje od 8-10 I'3no i od 4-8 lf. 
W medz. i ŚWIl\ta od 9-12 IV pol. 

DII/. pań oddZIelna poczekaluia. 

Do akt nr. B 3678jlg.:jO r. 

Ogłoszenie, 
Komornik Sądu Grodzkiego w Lodzi, 1ł-«

rewiru ztlmienk8ły w m. Ładz', prz, 
Al. I Maja Nr. 3~, na zasadzie art. 1030 li. P. C
Ol(lasza. te w dniu I g 1,. leKo 1932 r. od g. 10 
ranO w Lad,i przy ul. Ś,oldmi'jskiej 72 odbę
dzie SIę spn:ed-t ~ przelar!(U publiconego .. -
.bornoś.i naletącycll do MoStka y. l "oDka 
R~wlrki.!\o i składająoycb się o mehli i ma
a~yny do SZyC'18 rlrmy "Singer- 08za.co ... -
nyall na sumę .1. 430.-

Lódi, dnia l lulego 193~ r. 
Komornik S. DULKOWSn. 
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Ze świata mody. 

'SZARFA ZNOWU NA W.IDOWNI. 
. ' Co dziś noszą na Połu~niu --

To co na południu w tej chwili jest 
noszone przejdzie do naszego klimatu 
z nastaniem wiosny. 

Zyje pod znakiem szarfy. 
Widzimy ją wszędzie. Biała, czerwo

na, zielona, różowa, szafirowa jasnemi 
plamami ożywia ulicę, w Nicei i j'1onte
Carlo; w salonach spotykamy ją z wdzię
kiem ukł,dajqcq się na wizytowej sukni, 
wieczorem zasłania zbyt wielki dekolt 
albo nndaje nowy urok znanej już tua
lecie. 

Szarfa uważana dotąd jako drugorzę
dny element w stroju, zdobyła sobie 
pierwsle miejSce na arenie mody. Ona 
nadaje styl dzisiejszej sylwetce. A przy
tem oddaje nieocenione usługi. Skrom
ną sukienkę zamieni w strojną, mniej 
modną-dyskretnie zakryje, jeżeli suknia 
jest za lekka, zabezpieczy od chłodu. 
Dzięki niej każda z pań będzie ładnie 
wyglądała, bo dobierze kolor odpowia
dajqcy swojej cerze i udrapuje według 
swego gustu. 

Jednq i tą sam q suknię możemy no
sić bardzo długo i nikt nie pozna, że to 
ta sama. 

Czarną, wełnianq sukienkę, którq na 
wiosnę ka żda elegantka może włożyć na 
ulicę ozdabiając ją, jeżeli dzień jest chło
dniejszy, pelerynkę z czarnych lub po
pielatych baranków i takąż mufkę, z na
staniem ciepła przybierze wełniaJllI, ró
żową szarfą w rodzaju pelerynki. Na 
skromną wizytę zarzuci na tę samą su
kienkę zieloną z crepe de chine - szarfę 
i będzie miała wciąż nowy strój. 

Ale nie dość na tem! Nie dość, że 
szarfa wygląda- jak szarfa, jak peleryn
ka; jak bolerko, zachciało się jej czegoś 
zgoła nieoczekiwanego!_ Wie ona, że ko
biety lubią się bawić lańcuszk em, pe
rełkami, machinalnie coś w rączkach o
bracać, postanowiła więc być nietylko 
ozdobą kobiety ale i jej zabawką. 

I oto znana firma paryska Schia pa
relli rzuciła pomysł szarfy złożonej z 
trzech atłasowych pasów podwójnych, 
szerokości 15-20 cent. zwężajqcych się 
ku dołowi i dochodzących do szerokoś
ci 8 ct. Szarfę nakłada się w ten sp o-

- sób, że z jednej strony mamy 2 pasy z 
drugiej - jeden; paski te splata się jak 

• warkocz, a końce puszcza wolno. I pa
nie rozmawiając coraz to lekko zaplata
jq rozplatające się wciqż końce. 

Moda ta bardzo się plldoba. Czy do
ro słe kobiety noszące krótkie włosy nie 
zatęskniły do znanego im z dziecinnych 
lat ruchu zaplatania warkocza? .. 

Szarfa jest bardzo efektowna. Skład .. 
się z trzech kolorów umiejętnie zbrata
nych, np. czarny, b ' ały i czerwony ,do 
tualety w jednwm z tych kolorów; beige 
żółty, i jasno-szafirowy do sukni beige; 
ciemno-zielony, jasno-zielony i biały ; gra
natowy, amarantowy i biały; bronzowy, 
morelowy i kolor .saumon • (lososiowy) 

Wspominaliśmy już o piżamie wio
. sennej, welnianej na ulicę, która lansu
Jące ...,odę elegantki zabrały z sobll na 
Ryvierc. Obok piżamy spotykamy inną 
nowość: jupe-cullote, (spódnie-spódnica) 

Jest to właściwie nasza dawna, choć 
coprawda bardzo przelotna-znajomość. 
Przypominają sobie Panie .jupe-culotte· 
kilkanaście lat temu po roz pierwszy u
kazującą się na horyzoncie mody. Zosh
la ona wtedy bardzo źle przyjęto, zda
wało się. że nie powróci. Ale powodze
nie piżamy dodnło jej śmialości, powra
ca więc, na razie bardzo skromna, dys
kretnie zaznaczając S\.,ojll ze spódnicq 
ró7nicę· 

Juoe-culotte jest orosta, krótka, przy
brana zakłalkami. Ma tę zaletę, że na 
wycieczki w góry, dla partji golfa je' 
nadzwyczaj wygod na, ' .. na ulicy w mieś
cie nie razi e kscentrycznoś cią. POZ' ala 
osobom lub i ącym sport nie przebierać 
się parę razy dziennie. Do tej spó dnicz
ki 1\osi się pull-over w poprzeczne pas
ki i krótki żakiecik . 

Tej wiosny nie będziemy nosiły ma
ter i ało'" błyszc z ących. je ,wabie i wełny 
maj' wsp61ną cech ~ - są matowe. 

Ozdobę suk en, któ re są skromne i 

będą nasze panie nosiły na wiosnę i w lecie. 
proste w tym roku, stanowić będzie pię- ' 
kne uczesanie, ładna cera i starannie 
wypielęgnowana ręka o mocno różowych 
paznokciach. 

Bolerka i akSamitne żakieciki do stroj-

nych sukien robi się w następujqcych 
kolorach: fioletowy do sukni ,saumon·, 
szmaragdowy do jasno-l ielonej. 

Suknie zapięte z tyłu majq kr"tkie 
kamizelki, których barwa tworzy miły 

kontrast z całości li. 
W torebkach nosić będziemy ""te, 

12 - 15 ci. djametru liczqce pudełka 
na puder, bardzo płaskie zamknięte, 
zamszowym futerale. F. 

--------------------------------------------------
SUKNIE POWYŻEJ KOLAN. 

Londyn usiluje zdystansować Paryż. 
Co będzie u Angielki modne w sezon re' letnim? 

Z Londynu donoszq: Ze stolicy An
glji idzie w świat powiew nowej rewo
lucji. 

Tym ' azem będzie to rewolucja o 
przebiegu nieszkodliwym, chociaż, jak 
spodziewać się moina, bardzo burzli
wym. 

Londyn lansuje mianowicie powrót 
krótkich sukienl 

)' to krótkich w całe m tego słowa 
znaczeniu, bo oowyżej kolan. 

Długo trwała walka dyktatorów mo
dy, wreszcie zwyciężyła tendencja w
kien, które będll uszyte z zaledwie z 
dw6ch trzecich materjału, używanego na 
suknie obecnie. 

Jak oświadczył król ry.owników mo- ' 
deli w Londynie, Murray Britton-a jego 
decyzja ma być pono ni. odwołalna -
tendencja do powrotu krótkiej sukienki 
opanowała wszystkie najwytworniejsze 
magazyny, a londyńskie królowe mody 
znajwykwintniejszego high·\ifu zam6wi
ły już szereg toalet w nowy'" ~ tylu. 

Na sezon wiosenny i letni l ropago-

wana jest barwa brunatna i niebieska z 
lila odcieniem, oraz zupełnie niezapomi
najkowa. Spodziewać się należy jeszcze 
innych niespodzianek: przed. wszystkiem 
skasowane będą stanowczo długie ręka
wiczki i wszelkie metalowe biżuterje, a 
zapanują niepodzielnie perły i to możli
wie prawdziwe. 

Kapelusze letnie będq to istne cacka 
z epoki biedermajerowskiej , marszczone 
budeczki, przybrane kwiatami i aksamit
kami. 

Uzupełnieniem toalety każdej wytwor
nej pani będzie już nie pinczer, ani ja
pończyk, lecz jamnik złocisto-brunatny o 
jaknajbardziej krzywych nog.ch. 

Pończochy jasne, jaknajjaśniejsze, O 

złocistym odcieniu, będq opinały nóżki 
odsłonięte do kolan. Oto kwintesencja 
przyszłej mody, kt, rej tajniki zdrad1a jej 
wielki dyktator, twórca projektów w Lon
dynie, Murray Britton, ten, który pierw
szy przepowiedział przed kilkoma laty 
długie sukme, krótkie stany i loki a la 
Garbo. 

Sunłak, kobieca republika w Chinach. 
Żóny płacące rnę*om n~ utryrnani~ k~chanek. 
Zadziwiające stosunkI w krIlJU, ~dzle kobIeta Jest tylko 

i zawsze -- srużącą. 
Czy w czasie pokoju, czy obecnie w 

czasie wojny, Chiny dla ludzi zachodu 
przedstawiają zawsze zagadkę, pełną 
barwnego wschodniego pięknego życia. 

Byłoby wielkim błędem przypuszc 'ać, 
że wielkie państwo Srodka stanowi je
dnolitą masę - ocean żółtoskórych lu
d,; - której z trudnością odróżnić się 
daję poje'dyńcze postacie. Chiny kt6re 
nigdy nie chyliły się tak wyraźnie do 
upadku jak w obecnej dobie waśni i wo
jen domowych - utrudniających walkę 
z wrogiem zewnętrznym stanowią ~ grom

ną mieszaninę element6w pod względem 
społecznym i politycznym. 

Pisarze, dający nam opis Chin i Chin
czyków, spotykają się częstokroć z su' 
rową krytyką naocznych ,. idzów życia 
chińskiego, Zasadniczo jednakie ta ' a o
cena podanych ... pisów jest niesłusz~", 
bowiem w ogrumnem państwie każdy 
zobaczyć może tylko odłam życia znaj
dujący się w zupełnej sprzecz n ości z 
drugim, odgrywającym się w IJlnem 
miejscu. Wszys ko więc, co czvt"my 
jest lub może być zgodne z prawdq' sq 
Chińczycy wysokiego wzrostu i Chiń
czycy niewysocy. Chiny są pust~ niq 
i krajem najbard 1iej urodz8j;,ym. na I 
świeci.: moralność Ch.ń zykow Jest 
W70rowa i nigd7ie nie spotykamy po ' 
dobnego, grozę budzącego upadku mo
ralnego jak w Chinach: Chińczycy 511 
ludźmi trzeźwymi i oszczędnymi, a je
dnak - jeżeli bywa inaczej - rozw l ę
złośĆ ich życia i nałogi dosięgaj,! nie
pojętych granic. 

Co do życia rodzinnpgo jedn8k istnie
je jedno tylko, zresztą zupełnie uZ8sad 
n ione mniemanie: Chinka w domu swego 
małżu nka jest tylko służ.bnicą 

Tem bardZiej zas tanowić musi faH, 
że w połudn iowych Chinach niedaleko 
Kantonu, w m iejscowości Sunt k, pro 
wincji Kwaniung pa nu ją zgoła inne oby
cza e. 

MieszKan" i Suntaku uważają małżeń
stwo 7a j e dną z najokropniejszych in
stytucyj, przyj ętyc h zwyczajem. Tysiące 

mtodych dziewcząt opiera się wstąpie
niu w związki małżeńskie, a jeżeli wy
chodzą zamąż, ulegając woli rodziców, 
nie chclI zamieszkać z mężem. Niektóre 
z nich prowadzą .wspólne gospodarstwo 
z towarzyskami j dnak wych zapatrywań 
tworząc swego rodzaju kluby kobiece. 

Ten specjalny porządek rzeczy wyni
ka - jak niemal wszystko nil świecie
ze względów natur f gospodarczej . 

W Suntaku kwitnie hodowla drzew 
morwowych i jedwabników. Wobec te
go, że . odwi janie cieniutkich nici jedwa-I 
bnych kokon6w jest obotą specjalnie 
kobiecą, nieodpowiedn ią dla mężczyzn 
poszukuje się tutaj kobi t do pracy za 
w~soką w Chinach zapłatą, podczas 
gdy mężczyźni pozostają bez zajęcia albo 
też spełniają pracę domową .• 

Zarobek dzienny 'wynosi 80 centów
na tamtejst e warunki wynagrodzenie 
wysokie (80 centów chińskich, 80 gro
szy w przybliżeniu) . W każdym razie 
płaca ta umożliwia kobiecie w Suntaku 
żyć spokojnie a nawet łożyć na utrzy
manie rodziców. Nic więc dziw~ego, że 
kobiety w Suntaku nie pragną obarczać 
się mężem; kt6regoby utrzymywać mu
siały. gdyż jego kwalif,kacje ro~ocze sq 
wyłą cznie zamknięte '" zakresie pracy 
domo _ej. 

Dziwaczne te stosunki wytworzyły 
dziwaczne obyczaje: nIe jest radkością, 
że żona, odmawiaj lIc a mężowi współży
cia doje mu środki na utrlymanie do
wolnej towarzyszki. byle usunęć go 
z widnokręgu swego życ a. 

RZ'ld w Kantonie da emnie walczy 
z tym stanem ru czy. Wo bec tel(o jed · 
nakże, że zwyczaje panują ce w Suntaku 
są bnrdzo dawne i z wią zane z tradycją. 
zakorzenioną od wi ków nic dotąd nie 
wskó rano i państwo n iewieście po daw
nemu utrzymuje się w DCY, 

-------

Państwo w którem kwest ja 
kobieca nie istnieje. 

Jak żyją mieszkańcy 
Abisynji. 

Do koronacji Menelika II w · Abisynii 
panowała c6rka poprzedniego cesarza, 
imieniem Zauditu. 

Na dworze wprowadzono wówczas 
niesłychanie surową etykietę oraz bogll" 
te, na spos6b bizantyński haftowane u· 
biory. Abisyńska dama była równoupra. 
wniona z mężczyzną i miała ubiór bar. 
dzo zbliżony do męskiego. 

Cesarzowa no~iła stroje szkarłatne, • 
inne kobiety z towarzystwa obowiązy' 
wał przeważnie kolor zielony. 

Ubiory ,schaminas' noszono na cO' 
dzień, a na wielkie uroczystości ze spe
cjalnie delikatnego materjału. Wszystkie 
kobiety abisyńskie wedlug dawnelOo ZWY' 
czaju tego kraju, same tkają sobie ma' 
terjały. 

W gościnnym domu kobiety z tOWII" 
rzystwa, której należy się tytuł • wohe
ro· podaje się napoje chłodzące , 
szklankach, sterelizowanych nad ogni 'm. 
Pije się z nich abisyńsi<ie piwo, lub 
krowie mleko, a zagryza ziarnkami pa
lonego zbożn, podanemi puez służebne. 
Bliższi znajomi zostają u gospodarza n. 
pieczonem jagnięC I U . . 

Abisyńczyk całe swe życie spędza 
w ,tulkul" , czyli w prymitywnym, lec: 
starannie wzniesionym domku. 

Sprzętów do siedzenia iest tam b ... 
dzo mało. Dwór Addis Abeba, dokoła 
którel(o znajduj,! się siedziby obcych 
poselstw, leży wśród zielonych ogro
dów i posiada obszerny plac, zwany 
Gibbi. 

K bieta abisyńska opuszcza dom' 
wielkim ceremonjałem. 

Najpierw po-łaniec zapowiada przy
bycie jej u znajomych lub przyjaciÓłki, 
a potem udaje się ona sama w otocze· 
ni u świty i służebnych. Jedzie zwykle 
na białym mule, którego siodłp i cza
prak są bogato haftowane. Muł ma Zl' 

wieszone na szyi s rebrne dzwonki: pl" 
zsiadaniu słuiebne rozścielają swe 
.schammas· pod stopy pani, a chłodni, 
ki muszą najpierw same kosztowaĆ. Jest t~ 
zwyczaj z czasów, gdy panowie byli 
zagrożeni trucizną ze strony swej siu' 
~~ . 

Z okazji udwiedzin kobiety obsvpuII 
się oennemi podarkami i każdy Eur~· 
pejczyk, kupiec czy też plantator. o de 
żeni si ę z Abisynkll, musi się wyuczyć 
tamtejszych zwyczaj6w. zwiqzanycb' 
codziennem życiem swej małżonki. 

Rodziny abisyńskie zwracajll na to 
dużą uwagę. 

Jednakże w Addis Abeba znane są teł 
i europ.jskie zwyczaje. . 

Panujący obecnie Negus, Ras Tafla.", 
wychowuje swą córkę w francusk!el 
Szwej ar ji, a niejedna członkini plem.e· 
nia Ambarów, będąca małżonką europ~l' 
skiego kupca, objeżdża z nim sWlłt 
często nawet w celach naukowycb. 

W Europie, nosi zwykle stroje, kt6re 
z ~ ejmuje jednak zaraz po powrocie dt 
ojczyzny. I 

l'otomkinie Ambart>w prowadzą te 
samodzielnie plantacje, odziedziczone .po 
swych przodkach, mając do pomocy nIe' 
wol eików bardzo sobie odd.nycb i pr~' 
cowitych. I lei 

Może z powodu wielkiej odleg o 
0 0 Europ" a może dlatego, że stoSU' 
n~k chleb~dawców do służby jest pr,": 
dziwie patrjarchalny i zapewnia tym o 
stat~1m spo,<ojne życie, codzienną sW 

wę i odzienie. 
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PUCK " 

zamierające miasto nad polskim Bałtykiem. 
Zarys historji inłasta Pucka. - Puck jako ośrodek handlowy wybrzeża. - Kwest ja ra
Gjonalnego rozwoju wybrzeża: - Konieczność utworzenia z powrotem osobnego powia- . 

. tu nadmorskiego z siedzibą w Pucku. 
Jednem z najstBrszych miast Po

morza Jest niewątpliwie Puck, istnie
JIICY jako miasto o t 17 IX.13!s r . 

Za czasów króla WladYdława IV 
założono w Pu~ku port wojenny, któ
ry po rozbiorze Pol$k.i zniesiono. Po
zatem od rokn 1516 by! Puck stałą 
siedzibą Sądu, co miało wówczas bar· 
dzo dute znaczenie. Reguralne roz
prawy sl}dowe odbywały Się w Pucku 
znacznie wcześniej bo już w r. 1356. 

W roku 1470 był Puck siedzibą 
starostwa i dopiero po upływie prze
szło 300 lat, t . j. w roku 1772, prze
niesiono siedzibę starostwa z Pucka 
de Tczewa. W kwietniu 1818 r . przy
dzielono Puck do powiatu wejherow
skiego i ten stan rZeczy trwał at do 
l.X.1887 r., w którym to dniu utwo· 
nył rząd pruski z powrotem powiat 
pucki. 

Kddemu nieznającemu mleJsco, 
wych 8t ',~unków, dziwo8m się niew~t· 
pliwie wyoawało, co mogło skłoniĆ 
rząd pru:lki do utworzenia powiatu 
puckieg.o, gdrż wybrzeże powiatu p~c
li'lego me miało dla Prus znaczema, 
był.v bowiem w posiadaniu przeszło 
1000 kilometrów wybrzeża morskiego. 

Powiat o 100 km. prze
strzeni. 

R~ąd pruski widząc jednakże, że 
administracja tak du:tdgo powiatu, Ja· 
kim wówcllas był powiat wejherowski, 
nie moŻe działać z Dllletytą s pra wno
śei/\ i że utwor~enie osobnej jednostki 
adminis tracyj nej leiy zarówno w in.· 
teresie . ludności nadmorSkiej jak i 
państwa, po'Sta!lowił nil wniosek daw- I 

nlejs~ego starosty Gumbrechta z Wej-' 
~erowa rozdzldlć powiat wejherowski 
na dwa powiaty i to na powiat wej
herowski i powiAt pucki, któr'ego 'prz~
str~eń z jednego k .. ń ·~a na drugi wy
nosi/a około 100 kilometrów. 

Przed wojną światową był Puck 
jednem z bogatszych miast całego Po
morza, będąc ośrodkiem życia handlo
wego nil wybrzetu, gdy t rybacy ca
łego półwyspu hel ikiego załatwiali 
swe tranzlIKcJe handlowe, przewatnie 
tyl~o w Pucku.' 

Gdy dnia 10.11.1920 r. generał Hal· 
ler dukonał w Pucku symbolicznych 
zaślubin Pohki z morzem, nasuwał ten 
moment mniemanie, że pod opieką 
władz polskich miasto to nadal ro~wi· 
jać si~ będzie. 

. J u.t w roku 1925 poczęły krątyć 
W!eŚCI, że powiat pucki ma być zlik
Widowany I włączony do powiatu wej
hero.wsklego. Miasto Puck oraz sej mik 
POwiatu puckiego wysłali kilkakrotnie 
w tej sprawie delegacjo do War~zawy. 
Vf 8kł~d tych dell'gacyi wchodził rów
Diet Obe~Dllny jaknajdokł&dnipj ze 
Sprawami nadmorskiemi, żamieszkały 
w dawniejs70ym powiecie puckim, te
r.1I morskim, obywatel ziemski i po
keI na sejm p. maj Ol' Tebinka z Parsz-

OW8. 

Powiat morski z sie
.dzibą w Wejherowie. 
Je~n~k mim" przedstawień u;władz, 

~ zmeslenie odrobneJO powiatu puc
kiego godZi w najtywotniejsze intere
sy ludności nadmorskiej, clIkretem p. 
~e7,Ydenta RzeczypoB politej z doia 

. ą.. 1928 r . na mocy uchwały rady 
IIllulstrQw został powiat pucki zlikwi
~8wanY.i wll\c:r.ony do powiatu wej
s e~owsklego pod nazwą powiatu Mor
rkle.go z .siedzib/\ starostwa w .WeJhe
IOdWI6, mIeś ole o charakterze wybitnie 
ą DWym. 

Jak stwierdzono, () znitlsieniu sia
~OStwa w Pucku deoydował ostatni 
dlarosta, który, jak wiarogodne świa
tectwa po.dkr~.ślalą, powodował sią mo
ywaml , uleDlaHc~mi z potrzebami lud-

ności nadmorskiej i Państwa Polskie
go żadnej styczno'ci, 

W tgl'ldy polityczne st~nowczo prze
mawiały za pozostawieniem ~ iedziby 
powiatu w Pucku, ponieważ ludność 
nadmorska, nid~upeluie jeszcze uświa
domiona pod względem narodowym, 
jest podatn~ na wpływy ni3mieckie, 
czemu 'należało stanowczo przeciwdzia
łać, pozostlI wiajllc w Pucku urzędy i 
I'ZelZd urz~dnikólV, jako czynniki, ma
jąc~ doniosły wpł'yw poloni.zacyjny. 

Każ,jy Obywatel uświadamia sobie, 
że wybrzete nMze powinno 8i~ stać 
jedną wielką miejscowością kuracyjną. 
Nie ulega atoli żadnej wątpliwości, te 
hamuje się cały rozwój wybrr.eża, je
żeli klerownicztlpowiatowe urzędy znaj
dują si~ w znacznej odległości od wy
brz.ża z bardzo niedogodną komuni
kacją· 

Niedogodności komu
nikacyjne. 

Pozatem z powodu wielkiej odleg· 
łości niektórych miejscowości od sie
dziby powiatu i niedogodnej komuni
kacji luduość tych miejscowości jak 
np. Dębek, Helu etc. jest zmnszona w 
porze zimowej, chcąc zalatwlć drobną 
sprawę w starostwie w Wejherowie, 
poświ~cić 19 godzin czasu, w którym 
to czas ie mogłaby odbyć podróż z He
lu do Bydgoszczy i z powrotem t . j. 
przeby6 przestrzeń przeszło 500 klm. 

Puck, jako punkt centralny calego 
wybrzeża, nadaje się więc zupełnie na 
siedzibę powiatu. ' 

Z powodu połączenia dawniejszego 
powIatu puckiejl'o _z .po.wi~tem wejhe- . 
rowskim w gospodarce powiatu prze
wah blement rolniczy z morzem i wy
brze~em niczem nie związany i nie
zai lJ teresowany bezpośrednio sprawami 
morskiemi, co musi mieć i ma wielki 
wplyw ujemny na rozwój wybrzeża. 
Najlepszym dowodem jest skład!człon
ków obecnego sejmiku powiatowego, 
który się przedstawia w stosunku 1:3. 

Puck reguluje cały ruch gospodar
czy i aprowizacyjny wybrzeża i dla
tef.(o nadaje się. jak tadna iUlla miej
scowość, na siedzibę powiatu morskie
go, gdy t ludno'6 przy zawieraniu tran
zakcyj handlowych i gospodar~zych 
może zarazem za!'nwić swe sprawy w 
urzędach. ' 

Ewentualne zarzuty, że odrębny po- o 
wiat Puck byłby słaby finansowo, nie 
wytrzymują. krytyki, poniewa~ powiat 
pucki według statystyki niemieckiej, 
wydanej w drugim roku wojny świa
towej, stał Da drugim miejscu całego 
Pomona pod względem zamotnOŚci. 

Starania o utworzenie 
powiatu .nadmorskiego. 

Jak Gdynia dla Polski jest jedynem 
miastem Ilor towem i w związku z tern 
otrzymała osobny ustrój, tak cały 
dawniejSZY powiat puckiJestjed,nem u
zdrowiskiem morsklem w Polsce, gdyż 
Gdynia i jej okoliCA z powodu rozbu
dowy portu Mtraciły charakter miej
SCOWOŚCI kuracyjnej, wobec Iczego po
winien zodać wskrzeszony odrębny 
powiat nadmorski z siedzibą w Pucku. 

Przez wskrzeszenie powiatu puc-
kiego wydlltki administracyjne nie 
zwiększyłyby si~, a to z tego powodu, 
te budynki dla pomieszczenia urzędów 
są nil miejscu, a avarat urzędniczy po
zostaj e ten S8m. 

Z powodu przeniesienia siedziby 
starostwa oraz innych urzędów z 
Pucka do Wejherowa: stał siO Puck, 
który był pod zaborem pruskim 0-
środk.iem :tyoia bandlowego na wybrze
żu, miastem zamiera.iącem . 

Ludność nadmorska nie traci na · 
dziei, it r.qd pol <ki dojdzie do prze
konania, it .iedzlbą pOwiatu morskie, 
go może i powinno bl Ć mia. to, polo· 

żone nad morzem, gdy t sama nazwa I 
powiatu wskazu je, te chodzi tu o po
wiat morski. o sprawy związaue z 
morzem. 

Konieczność ogólno
państwowa, 

Przez polqczenie powiatu puckiego 
i wejherowskiego w jeden powiat z sie
dzibq starostwa w Wejherowie stwo
rzono fakt niespotykany w ca/ej Euro
pie, że wybrzeże admiąistrowane jest z 

miasta nie nad morzem leżqcego i rzą
dzone przez ludno~ć, niczem z morzem 
niezwiqzanq. 

Pol~ka po. iada wiele powiatów. 
l~cz tylko jeden Jlowiat letący nad 
morzem i tym jedynym powiatem jest 
~wniejszy powiat puck i, który z tego 
powodo zasługuje na szczególne 
uwzgl'1dnieDl6 i wskrzeszenie dawniej
szego powiatu I'uckiego pod nazwl} 
powIat Dadmorski jest koniecznośoią 
nietylko lokalną, lecz ogólno-paitstwo
wą· 

---------------------------------------~---
Wiadomości g o s p o d a r c z e. 
--------------------------------.. ~ 
Protesy W miesiącu styczniu r,. b. 

Spadek liczby zaprotestowanych weksli, 
W miesiącu styczniu r. b. przez 18 

notarjuszów w Łodzi zaprotestowanych 
zostało 25.183 weksli krajowych na su
mę zł. 5.063.069 gr. Ol, oraz 20 weksli 
zagranicznych na sumę z ł. 21.245.69. 
Natomiast przez 11 notarjuszów urzędu
Jących w miasteczkach na terenac~ po
wiatów łódzkiego, brzezińskiego, laskie
go i łęczyckiego zapro\estowanych zo
stało 4.519 weksli krajowych na sumę 
zł. 960.862.62 oraz jeden weksel zagra-
niczny na sumę zł. 662.50. . 

Ogółem więc w łódzkim okręgu są
dowym obejmującym Łódź i wyżej wy
mienione_ powiaty zaprotestowano 29.723 
weksle na sumę zł. 6.051.838.8:2. 

Ponadto przed protestem w samej 
tylko Łodzi wykupiono u notarjuszów 
8.127 weksli na sumę 1.385.868.86 zł. 

W porównaniu z miesiącem grudniem 
r. ub. liczba protestów w styczniu r. b. 
zmalała w Łodzi o 3.872 sztuki w ca
łym okręgu sądowym o 4.174 protesty. 

Wystarczy patent VIII kategorji. 
Warsztat rzeźniczy a świadectwo przemysł. 

Nowe orzeczenie Są.du Najwyższego. 
W SlIdzie Najwyższym w Warszawie 

była rozpatrywana sprawa p. Michnie
w cza, którego wł'l-dze skarbowe pociąg
nęły swego czasu do odpowiedzialności 
karnej za to, że posiadając wyłącznie 
świadectwo przemysłowe VIII kategorji, 
sprzedawał bez pOSiadania ś.wiadectwa 
III kategorji handlowej, wędliny, mięso 
i słoninę w swoim sklepie, będllcym 
tylko częścią lokalu zajmowanego przez 
niego a wars , tat wędliniarski. 

Giełda warszawska, 
Urzędowa ceduła giełdy walutowej 

z dn. 10 lutego 1982 roku. 

GoroWKA. 
Dolary 8.89.50 

CZEKI. 
Gdańsk -178.70 
Holandja a5!! 90 
Londyn 30.80 
N.-York czeki 8.916 
N.-York kabel 8.922 
Paryż 35.12 
Praga 26.41 
Szwa,icarja l74.19 
Włochy 46.50 
Berlin 211.80 

AK <":.J J,; . 

B-k Polski 100.00 
Lilpop 13.75 

PAPIERY PANS'rWOWE LIS'ł" 
ZA.S~'A WNE. 

3% poż. budowlana 31.75 
4% IOwestycyjna 85 50 
Ó $konwersYJna 40.26 
4~ dolarowa 4550, 457" 
7% stabilizacyjna 54.50, 56.60, (;4.60 
8$ B. G. K. 9-1.-
4$ ziemsJ(I~ zł. 3UjO 
4 1/,r. ziemsko zł. 41.00 
ar. 1. z. m. Warszawy 63,00, 6,1.00,63.50 
lUr. m. Siedlec 60.00 

8ąd okręgowy i apelacyjny uwolni
ły całkowicie p. Michniewicza od odpo
wiedzialności, opierając się na stwier
dzonym fakcie, że sprzedawał on w 
swoim sklepie t >!ko te części surowe
go mięsa, słoniny i tłuszczów, które 
nie zostały przez niego zużytkowane do 
wyrobu wędlin, a wyrąbywane były w 
jego wędliniarskim warsztacie. 

Taki wynik sprawy wywołał nieza
dowolenie Urzędu Prokuratorskiego, któ
ry przeciwko wyrokowi sądu apelacyj
nego złożył skargę kasacyjną. 

Sąd Najwyższy uznał jednak stano
wisko ohu poprzednich instancyj za słu
szne, zatWierdzając ostatecznie wyrok 
slldu apelacyjnego, uwalniajllcy p. Mich
niewicza od odpowiedzialności i kary. 

W orzeczeni~ swojem Sąd Najwyż
szy oparł się na ustawie o podatku 
przemysłowym, która stWierdza, że de
taliczna sprzedaż produktów wła,nego 
wyrobu, dokonywana w tym samym lo
kalu, gdzie mieści się równocześnie za' 
kład przemysłowy, lnb warsztat rze
mieślniczy, nie stanowi odrębnellę 
przedsiębiorstwa . (p) 

Bezczynne wagony kolejowe 
W zwillzku ze zmniejszeniem si~ 

przewozów na polskich kolejach pań
stwowych, ostatnie zestawienia wykazuję 
te 75,151 wagonów towarowych stoi 
obecnie bezczynnie. W tej liczbie znaj
doje się 29,854 wagonów krytych,31 295 
węlllarek, 13,653 platform, oraz 349 In' 
nych wagonów. 

Zerwanie rokowań 
o utworl8f1ie trus tu jedwabnicz8g1 

Bliskie już uealizowania rokowania 
pomiędzy fabrykantami pończoch w spra 
wie utworzenia trustu pończoszniczego 
na terenie Łodzi. W dniach ostatnich 
utknęły na martwym punkcie, tak, te 
obecnie sprawa ta została całkowicie 
już zaniechana. (aK) 



tlcr. 16. 

Dźwiękowy Kino-TeatJ' 

"Przedwiośnie" 

Żeromskiego 74-76 
róg Kopernik .. 

Dźwiękowy Kino-Teatr 

CORSO 
ZIELONA Nr. 2/4. 

Początek w dni powsz. o 4-6J 

W niedzielę i świętll o 12·sj. 
Na pi, l'wszy S<'ans ceny zmżone. 

KINO-TEATR 

RES UR SA 
ul. K' lińskiego 123 

Ork. pod dyr. p. L. KANTORA. 

Dtwlękowy Klno-Teatr 

.DZIENlm[ WDZKI' 1I .• n.ft 

Od wtorku dnia 9 lutego i dni następnych 

Największe arcydzieło 
stu lecia p . to Światła Wielkiego Miasta 

w wykonaniu CHaRLI!: CHAPLINA i VIRGINJI CHERHILL. 

Na-ł program aktualności filmowe. 

Następny program: .NIEBEZPII!.CZNY RAJ" w rolach głównych Marja Malicka, Adam Brodzisz, 

Bogusław Samborski i inni 

Poelfł\ek .eanlOw w dnt pow.z.. o gOdl. ł P p.t w ntedlieJe ~ o g. ~ v. p. OaI.H.LUI8 o gO\lz. lU """Ul.. \.ieu)' Olt"JilQ; l L~, '1 \MJ ~r.., 
lii-GO ~r. KUPODY ulgo .... po 7~ gr. n.. wlly.tklo mlejlca watn. we wozyatkl. dnI z wyj~tklem lobót, nloll.lol I iowl,l 

UWAGA. P .... ... p .. rtout I bilety ... olnego w8jool .. w nI.dzlele I święta b.swzględole nlow .. tD" 

Dziś premjera! Dawno prze. wszystkich oczekiwany WIELKI SZLAGIEROWY PROGRAM : 
.... ____ ;;l;;;;iiiiiiiiiii~ ___ :-: 1-: l-t 2 SERJE RAZEM 1-: t-: t-I 

"L U d Z i e a r e n y" 
(CYRKOWCY) 

Dramat sensacyjny w 20 aktach. 
W roli f . B h gł6wnej: rancIs US man 

Dziś! 

Emoejonnjl\cy dr amat, w który'" na tle barwn~go życia art y lów cyrkowycb 
i nipcoej 10trygi 8zantatystów, praewijA .ie subtelna m,łość wiotkifj akrobatki 
i miljone, a-arY8tokraty. - - Film, łl\czl\cy w sobie nastrój i seu6acj~1 
Szczyt tp.chniki dźwiękowej! - W f lmie tym bierze udział n8jwi(kazy cyrk 
świata BARNU MAI - Roman~, dramat i sensacja zarazem! - FlIscynująca 
intryp:~1 - Emol'jll i wzru~~eD1t! - Potężna akcjal - Zawrotne ~mpol 

Wstrzl\sajl\ce efekty dźwiękowe I - FJ!m podziwiany pl'7.ez miljony! 

Na~ program: Szam· .wantura W POCI'ągu" W rnli I!'łhwn",i: ???? 
p"n~kll f ,!'!Oa p. t. 11ft KRO.L KO:\lTKOW •••• 

Dziś I Następny program : 
Wspaniałe arcydzieło filmowe p. t. "Jej Ekscelencja Miłośćłł 

"E R O AD W AY" 
Przepiękny dramat salonowo·sensacyjny wg. głośnej sztuki teatralnt'j PHILTPA 

DUNNnWA i GEORGE ABBOTA. - W rolach glównyrh MERNl. Kl!:NNEDY, 
RWELYN BRENT i GLEN~ TRYON. 

Do akt nr. E. 1771 1931 r. 

V gl os z en ie . 

Pooz'ltek aeansów ... dni pow ... 
o godz. 5.30 7.30 I 9.11>-

... 10boty o g. ł, w Died.lele I święta 
o gods 3, t.30, G, 7.30 I 9.1~. 

W sobotę, nled.lele I święta pal" 
partout prócz urzędowych nl ...... żn •. 

Do .. k; Nr. B. 1570 1931 r. 

Ogłoszenie. 

MIMOZA 
uL Klllńlklego 178. 

Od wtorku dn. 9 do poniedziałku 
15·go lutego 1932 r. wł. 

Wstrząsająca tragedja t rzech osób! 

Komornik Stołu Grod~ltiel!'o w Łąd~i, 
li-go re"iru z"mi6slk. w Ł~r\zi, ul. H·go 
Li~topada nr. 51, na za~l\dzit art. 1080 
U. P. C. ogłllSlll, te w,dniu t9·ym lutfgo 
1982 r. od god>!. 10 rano w Łod~i przy 

I 
ul. Zgieraldej 96 odbędzie się sprzedaż z 
przetargu publicznego rnchomości, nal.~
cyrb do firmy • BI8cia Gfyer" i składajl\' 
eyrh się z muzyny do mierzenia i skła· 
nla towałów oSlicowaoych na 111-mę d. 

Komornik S'łdu Grodzkiego w Łod,1 Ii·p 
,ewlru ... ml.szkaly w Łod,1 przy Al. I lIajl 
nr. 3l, Da ,a."dzi ... rt. I03Q U: P. C, 011:\."'" 
że w dulu 19 lutego 19~2 r. od, gad .. 10,oJ 
rano w Łodzi przy ulioy Sródmiejslrloj ,Oj la, 
odbędzie się sprzedat z pr.etargu publicznego 
rucbomości, n.letllcycb do Jó •• l" Kow .. lotykl 
I skladaj'łoyoh si ~ • biurka, 2-oh .zaf, h'J 
... gnjotrwą.ł~j, zegł: ra 1 lustra trema O&lac~ 
wanycb n .. sumę Zt. 830-LATARNIA MOiiSI(A 

W rolach gMwnych: IMOGENA ROBERTSON, 
JOHN MAC BROWN, ROBERT ELLIS. 

Nad program: DODATEK OtWIĘKOWY. 
Pocz'łtel< .. "nsów. w dni powlzednl. o godzinie 4-ej, w soboty, nledzl.le 
i święta o godzinie 2-ej. Oat .. tni se .. nl o godz. Q.I~ . Na plerwazy .... D. 

wllystkl. ml.j.c .. po GO gr. 

DR. MED. 

Edward Reicher 
choroby sk6rne; weneryczne 

uL Południo ~ a nr. 28-
Tel. 201-93. 

Przyjmuje od 8- 11 rano i od 3-8 w., 
w niedziele i święta od 9 - 1 . 

LUSTRA 
" ..,jplkim wybol"le poleca fA.bryka luster 

Oskar Kah lert 
Lódź, Wólczllńslm 109. 

Telefon 210-08. 

• l lO.. .. .i '. . ...... ~ . 

Do akt Nt'. E . 1808 1981 r. 

Ogło~zen ie. 
Knmornik &,du Grodzki~go, w Łodzi, 

11 rewiru zl\mi-szk. w Łodzi, ul. l1·go 
Listopada Nr. ó l. na zasadzie art. 1030 
U. P. C. ogła~za, źe w doiu 2fl ·ym lutego 
1982 r. od gody. lOrIIno 71 ŁOI zj przy 
ul. LimanowHkiego 87 odh(dzie się spne
dat z przetarli n publiczD~go ruchomo.ci, 
należl\cych do Jllnll Koku i 8kładajl\cych 
się z mebli, koni i wozów oszacowanych 
na sumę, zl. 7650.-

Łódź, dnia 27 stycznia 1932 r. 
Komornik S. STOPCZYŃSKI. 

650.-
Łódź, dnia 28 stycznia ) 932 r. 

Komornik St, STOPCZYŃSKI 

Do akt Nr. 2311 \930 r. 

Op;Ioszenie. 
Komornik Sądu GrOdzkiego w Łodzi 

rewiru 16-go zamieszkały w Łodzi przy ulicy 
Zachodniej Nr. 36, na z.s .. ~zie art. 1030 U. 
1'. C. ogłasza. ż. w dnln 19-ym lut.go 1932 r. 
od godz. 10 rano w Łodzi przy ul. Wó l czań
sklej 117 odbędzie się .prz~daiz przetargu pu
blicznego ruchomaoel, nal.żąeycb do fi rmy 
.H,,!:o Giittel" i skł.dającycb się z maszyny 
do pisania i mydł .. oszacowanych na sumę 
zł. a2~0.-

Łódź, do. ~ lutego 1932 r. 
Komornik J. TOMASZBWSKI. 

Lód •• dnia 1 lutego 1932 r. 

Komornik S. DULKOWSIL 

Do akt Nr. E 86 19ai! r 

Ogloszenie. 
Komornik Sq1u GrodzkieJ!o '" Łodzi, 

rewiru 14 ZIImle~zkały w Ł Jdzi przy Al. 
] lilij a 31, nil zasadzie srt. 1030 U. P. 
C. ogłllSZIł, te w dniu 19 lutego 1982 r. 
od god~. 10 raBO w Łodzi przy nI. Śród· 
mi~jsluej 22 odbęd~ie się sprzedaż z plZlr 
targu publtcznego ruchomości , należl\cycb 
do f,rmy • Przemysł Jedwabny· i skłllca
j~cych się z 7-miu krosien tkackich me
cbauicz~ych kompletnych wyrobu firmy 
.S,·hreeril&· o8zaeowanych na sumę zł.. 
5.000.-

Łódź, dnia 23 stycznia 1982 r. 

Komornik S. DULKOWSKI 

Bituterję 

SZKŁO OKIENNE 
... g .. rkl na raty, eoJl1 
gotó ... kow. p o loel 
, Preclo.a· PiotrkoW
" " 1 2~ w pndwó"U,_ 

ornamentowe, surowe, matowe oraz szkle
nie budowli. Djamenty do rżnięcia szkła 

poleca po cenach niskich 

J. OLEJNICZAK 
ŁÓDŹ, ul. Qłówna 14, telef. 130-04. 

UWAGA. Szkł. Inspektowe w wielkim wyborze. -

. ------------------------------~ 

BacznoSĆI Agenciki) 
powlększ .. ~ pol" 

tretowyeh poszuki"" 
ni w całej Polsc .. sa 
"'yl okll prowlZią,'''odroi 
kosztów podróty. I . 
powledoi 'ł pr.mJI\-
Dochód dzleony s0-
łO zł Plucie .K .... 
kus" Tarnów,s'NrD< 
ka pocztowa 11>82j6 

1U0000DIIII.UlIIlBlIIll 

--. ,. ' Za wIeroz milimetrowy I-Iamowy (4 lamy): przed t.k.tem I w t.ksci. ~ gr., 1& t.katem I komUDika t)' 40 gr., oel<ro
~e:J::l.y o gs.OSZe:J::l.: logi _ 30 gr~ zwyczajn. za l wl.raz mlllm, (Itrona 8 ł .. mów) 12 gr" ogło.zenla drobne 12gr., , a "'yr ... naJmnlojlz. 

zł. 1.20, dl .. po .. ukuj'łoych praoy 10 gr~ n .. jmni.j.ze oglo,z""lo I zł. - Oglonenia zaml.J . eo.... o SO proc. droiej, 
.uuuwIUIlIiIIIUIBlUlIIYllllnIllłlllllllllllIIllUIHllIUIIUIIUIIIUIIIIUIIIIIII tl.rm lagrllnlconych O 100 proc. drożlj. Z .. terminowy dru. o"lm.ń, k01"un ikatów I ~flar .. dmlnlltraoja.nio odpowladtl. 

C. n, p r e n u .m er .. t y. miellęcznl. ... ŁodzI [zł. S.GO, n .. prowincji zł. 6.10. za odDo .. enle do domn łO Iłr. - Prenumoratę prz.,WBC można tylko l -go i I~-"o każdego "" .. 1-:" 

b d""t",· J'~7.at Prv.ybylski Za wydawnictwo: Rdmund BłatewsJn . Druk L. T .. rkowlllUego, Celi(lelolana 19. 
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